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Równość głosowania
Glos na wsi.

Otrzymujemy następujące uwagi,
Ze cztereok przymiotników głosowania najbar 

■dziej atakowanym jest czwarty tj. „rónmość“ .
Stanowisko Polskiego Centrum ludowego'co 

■do równości prawa głosowania nie zostało przesą­
dzone osobistem oświadczeniem się ks. prał. Pasto 
ja  za wielokrotnością głosów.

Polskie centrum ludowe nie sprzeciwia się 
równości ani jej się nie obawia, nie może jednak­
że, jako stronnictwo „ludowe" nie uwzględniać 
życzeń i zapatrywań wielkiej liczby naszego włoś- 
■ciaństwa.

Stwierdzić bowiem należy fakt, że wśród włoś 
cian wielu nietylko nie zachwyca się bezwzglę 
dną równością głosowania, lecz owszem są mu 
stanowczo przeciwni. Dowiodły tego wiece w róż­
nych stronach naszego kraju odbywane, na któ- 
Tych zwłaszcza gospodarze rolni wyraźnie wypo 
wiadali zapatrywanie, że równość głosowania nie 
byłaby dla nich pożyteczną.

Przyjmując zasadę socjalnej demokracji i 
ludowców, że „wola ludu" ma być we wszystkiem 
decydującą, należałoby więc logicznie nie narzucać 
większości ludu tego, czego on sobie nie życzy, cze­
go wprost nie chce.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że 1 udność rol­
nicza przeważa w naszym kraju, a 30 tysięcy ro­
botników, zajętych w kilkuset zakładach przemy­
słowych zachodniej Galicji stanowią wobec kilku 
inilionow osiadłych rolników cząstkę znikomo ma­
leńką. Lecz nie chodzi o samą frazeologię: „woli 
ludu" warto wysłuchać zdania tych światlejszych 
robotników, którzy się oświadczają przeciw rów­
ności głosowania.

Pierwszy z tych argumentów, że nie jest rze­
czą stosowną, ażeby ojciec miał taki sam głos jak 
syn, a gospodarz taki głos jak parobek, wyśmie­
wają z góry czerwoni i ludowcy, poczytując go jak 
.^śmieszny" objaw zarozumiałości czy pychy chłop 
skiej. Wniknąwszy jednak głębiej w tę sprawę, 
a zwłaszcza przypatrując się naszej inteligentnej 
młodzii ży politykująeej, nie można zaprzeczyć, że 
przyznanie równego głosu w kierowaniu sprawa- 
jni politycznemi i narodowemi „młodym", w prowa 
dza pewne rozsprężenie w stosunkach rodzinnych, 
a chaos w politycznych.

Doświadczamy przecie w miastach, w uniwer 
sytetach a nawet gimnazjach u nas, tak samo jak 
gdzieindziej, że przyznanie faktyczne, czy legalne 
praw politykowania młodym, wywołuje częstokroć 
starcia i niemałe kłopoty Żale zaś rodziców, pro­
fesorów i starszych na za daleko posuniętą nieza 
iwisłość,, młodych" są powszechne i dobrze znane.

Włościanie boją się tej dezorganizacji w sto­
sunkach rodzinnych i społecznych, a trudno za­

prawdę znaleść argumentu. którtby ich przekonał 
że te obawy są płonne.

Więcej jednakże niż młodych obawiają się 
rolnicy nasi tak zwanych „obieżyświatów."

Wiadomą powszechnie jest rzeczą, jakie ma­
sy ludności naszej są w ciągłym ruchu. Jedni 
zmieniają miejsce zamieszkania w kraju, inni wy­
jeżdżają na c-ały rok prawie w świat za zarobkiem. 
Korzyści pod względpm materjalnym mają wiel­
kie, lecz bądź co bądź przywiązanie do rodzinne­
go miejsca słabnie a zainteresowanie się sprawami 
gminnemi i krajowemi, znika niemal zupełnie.

Widzą to włościanie stale osiadli na roli, i 
dlatego mówią,: „przyjdą tacy, co ich nie obcho­
dzi nic gmina, w której oni są gośćmi lub cudzy­
mi i uchwalą nam co zechcą, a my potem będzie­
my biedowali!"

Nie chcą tedy rolnicy bezwzględnej równości 
głosowania, lecz żądają nie dla tych, którzy więk­
szo płacą podatki — lecz dla tych, którzy stale sie­
dzą na roli i zajmują się gospodarką, przyznania, 
jak mówią : „większego prawa".

Ci sami rozważniejsi gospodarze nie sprze­
ciwiają się bynajmniej temu, ażeby tak samo przy 
znano większe prawa tym, którzy mają wyższe stu 
dja i wykształcenie.

Rzecz uwagi godna, że usposobienie przychyl­
ne wielokrotności głosowrania szczególnie w tych 
stronach zw ykło się objawiać, w których włościa­
nie mają częstszą sposobność poznać postępowa­
nie socjalnych demokratów. Tam pnw\szechnie 
mówią: „Przecie takim ludziom bezbożnym i gwał 
towmikom nie możemy dać panować!"

Tak więc przedstawia się usposobienie rolnict 
wa w obec równości głosowania.

Są okolice w których włościanie nie chcą 
tamować równości; są inne w których zdania są 
podzielone, a n iewiele znalazłby takich, w których 
większość żąda równego prawa głosowania.

Powtarzamy: Pzedstawiliśmy jak lud się za­
patruje na równe prawo głosowania.

'Nie chcemy wpływać na tę czy na ową stronę 
ale zaprzeczyć można śmiało twierdzeniu socjal­
nej demokracji, jakoby „cały lud domagał się 
bezwzględnej równości głosowania."

W . Z.

Wśród centralistów jeden anteno-
wista.

Wiedeń 19 września.
(Mm.) Na pomysł interesujący wpadła re­

dakcja dziennika „Zeit“ . Urządziła szereg wy­
wiadów z posłami niemieckimi na temat, co 
myślą o wniosku posła dra Starzyńskiego w ko­
misy! refurmy wyborczej.

Temat zajmujący nie tylko dla Niemców, 
ale i Połakuw. Przyjrzyjm y się wywiadom!

Profesor Józef Bendel, członek stronnictwa

postępowego niemieckiego, występuje jako cen 
tralista czystej krwi. Oświadcza, że jego stron­
nictwo przestrzegło barona Becka przed fawo­
ryzowaniem dalszem zapędów federalistycz- 
uyok. W  przeciwnym razie Niemcy stawiliby 
opór, i to opór tak energiczny, że przyszloby 
stanowczo do przesilenia parlamentarnego. 
Wniosek Starzyńskiego wywołał to następstwo 
pożądane, że ostrzegł Niemców. Ci ostatni ma­
ją się teraz na baczności. Nie pozwolą na rew? 
zje konstytucji, nie pozwolą, by reformy wy­
borczej użyto na cele federal istyczne. Podko 
mitet nie zdoła wypracować nic poważnego. 
Niepotrzebnie narobiono hałasu i zdenerwowa­
no upinję publiczną.

Pan profesor z Eukowiny, dr. Artur Skedl, 
także postępowiec niemiecki, roni łzy, że Polacy 
nie chcą się wyrzec swej myśli rozszerzenia 
autonomji i w tym celu nadużyli reformy wy­
borczej, byle dopiąć celu. Na szczęście, nie do 
pną go! Obowiązkiem wszystkich stronnictw 
niemieckich jest ęzuwać, aby wniosek Starzyń­
skiego, pozornie niewinny, nie przeobraził się 
w groźny podkop pod reformę wyborczą.

Prezes chłopskiego stronnictwa niemieckie 
go, mąż z czeskiem nazwiskiem, Franciszek Pe 
schka rzekł:

—  Od samego początku nie brałem tragicz 
nie całej rzeczy. Polacy chcieli skorzystać z oka 
zji, by urządzić demonstracyę autonomiczną. 
Rząd znowu nie życzył sobie psuć Polakom tej 
taniej przyjemności. Polacy dzięki temu, że ich 
wniosek uchwalono, zdobyli powodzenie moral­
ne, którego prawdopodobnie sami nie oczekiwa- 
ii. Mojem zdaniem, tu się powinna właściwie 
sprawa skończyć. Narady podkomitetu, o ile 
można przewidywać, dadzą jako wyiiik niewin­
ną rezolucję. Niema niebezpieczeństwa! Poważ 
ne plany autonomiczne przecież naraziłyby na 
upadek całą reformę wyborczą. Doszłoby w ta­
kim razie do niebywałego w dziejach pariamen 
taryzmu skandalu. Tego ostatniego nie życzy 
sobie nikt, a pewno także nie życzą sobie Po­
lacy!

Profesor Leopold Erb z stronnictwa ludo­
wego niemieckiego ośwdadczył, że w innych wa 
runkach wniosek Starzyńskiego mógłby się był 
stać niebezpiecznym. Ale nie dzisiaj.

Starosta krajowy Austryi wyższej, dr. Al 
fred Ehenlioch, który zawsze płynie z wodą, był 
szereg lat autonomistą. Dzisiaj nim. nie jest. 
Wie, dla czego. Jego zdaniem, wniosek Starzyń 
skiego jest już przestarzałym. Nie da wyników 
praktycznych-

Tak samo i pan sekretarz magistratu wiedeń 
skiego, poseł ekrześciańsko-społeczny dr. Hei- 
llnger odmawia wnioskowi dra St arzyńskiego 
znaczenia. Polakom zarzuca, że nie są zapalony 
mi autonomistami. Inaczej nie baliby się wyod 
rębnienia Galicyi. Józef Sckraffl, poseł chrześ- 
ciańsko-społeczny z Tyrolu, utrzymuje, że pod­
komitet nie zdziała nic pozytywnego. Polacy 
chcieli się popisać przed rodakami choćby pozo 
rami powodzenia. Nowy podkomitet skończy 
tak, jak komisja Derschatty.

Tylko jeden poseł niemiecki wj głosił po­
gląd odmienny i uznał wniosek dra Starzyńskie 
go za potrzebny i pożyteczny. Ale też ów jeden 
poseł jest najtęższą głową polityczną wśród



G Ł O S  N A R O D U .

Niemców, choć zbieg wypadków publicznych i 
prywatnych sprawił, że od lat kilku nie gra ro 
li wybitnej w parlamencie.

Mówię o dr. Ottonie Steinwen derze.
Rozszerzenie kompetencji sejmów krajo­

wych — rzekł między innemi —  nie należy do 
zadań komisji reformy wyborczej. To pewne 
przecież, że oparcie Izby poselskiej na głosowa­
niu powszechnem oznacza wzmocnienie władzy 
centralnej. Pora tedy wielka pomyśleć o zabez­
pieczeniu praw krajów koronnych. I tak np. wi 
ńą jest centralistycznego prawodawstwa i cen­
tralistycznej administracyi, że prawodawstwo 
kultury krajowej nie postępuje naprzód. Tak sa 
mo te żjest nonsensem, iż jedyne zadanie 
sejmów krajowych w dziedzinie szkolnictwa lu 
dowego polega na dostarczaniu funduszów, pod 
czas gdy wszystkie zarządzenia wydaje tylko 
rząd centralistyczny, on układa wszystkie pla­
ny i porządki szkolne, on się rozporządza. Niem 
ey, zwłaszcza Niemcy krajów Alpejskich, są au- 
tonomistarni i byliby bardzo radzi, gdyby wnio 
sek Starzyńskiego doprowadził do autonoinji.

Słowa Steinwendera mógłby podpisać 
każdy Polak.

Rewizje z armatami.
 ooo-— -

Warszawa* 19 września.
We wczoraj szej korespondencji doniosłem o 

nowym przejawie .,energji“ tutejszych władz, któ­
re rozpoczęły masowe areszty na terenie budowy 
trzeciego mostu. Podając o tem krótką wiadomość 
w ostatniej chwili, nie wiedziałem jeszcze że była 
to obławia jakiej Warszaw a tak dobrze otrzaskana 
z różnemj przyjemnościami stanu wojennego, jesz­
cze nie widziała! Jak się obecnie okazało była to 
już nie obława, Jecz formalny pochód wojenny z 
armatami! ..Nieprzyjacielem", przeciwko któremu 
mobilizowano pułki aż 3 rodzajów7 broni: piechotę 
kawaler ję i artylerję, był —  personal budowlany 
trzeciego mostu, gdzie miano właśnie w dniu wczo 
rajszym dokonać spuszczenia pierwszego kesonu.

Już od rana z miasta na Pragę wychodziły

bataljony piechoty w całkowitym rynsztunku po­
chodowym a za nimi, szwadrony jazdy oraz arty- 
lerja.

Oddziały te skierowały się na Pragę w7 stronę 
Saskiej Kępy, gdzie zajęły dość szeroko okolicę, 
aż do Grochowa drugiego, Gocławia i Bluszczów, 
otaczając całą nizinę Saskiej Kępy.

Mieszkańcy tamtejszych kolonji i wiosek są­
dzili. ze to są zw'ykłe manewry jesienne tembar- 
dziej bo za wojskiem ciągnęły ambulanse i wozy 
amunicyjne oraz, że wojsko to zajęło jak zwykłe 
przed rozpoczęciem manewrów pozycję.

Jednocześnie wszakże od rana zaczęły nadcią 
gać inne oddziały wojska nad brzeg Wisły w Stro 
ńę Solca nieopodal trzeciego mostu.

Wreszcie oba zastępy zbliżyły się z obu stron 
do miejsca robót trzeciego mostu, a jednocześnie 
na usypany ostatnio wał ochronny od Saskiej Kę­
py zaciągnięto armaty w liczbie dwunastu, któ­
rych w yloty skierowano ku mostow i.

W  tym. czasie nadpłynęły statki wojenne z 
twierdzy Modlińskiej, stale stojące przy ujściu 
Narwi do Wisły i na dany sygnał, gdy roboty przy 
moście były w pełnym biegu, zatudniając około 
900 robotników7 zaczęło się masowe aresztowanie.

Praca natychmiast ustała. Wypuszczono parę 
z kotłów, olbrzymie młoty parowe do wrbijania 
pali w dno rzeki i na brzegu przestały działać, 
statki zaś wojenne przewoziły wojsko na rusztowa 
nia przy kiesonach, gdzie pracowało po kilkudzie­
sięciu robotników, czyniąc gorączkowe przygoto­
wania do mającego nastąpić o g. 4 po południu 
opuszczenia pierwszego kesonu.

Cała robota odrazu stanęła, a w net na brzegu 
praskim znalazło się kilkuset aresztowanych wrraz 
z inynieżrami, technikami, dozorcami, obsługą 
machin parowych na warszawskim zaś brzegu o- 
prócz wszystkich aresztowano cały persona! in­
żynierski budowry mostu i biurowy, włącznie z weź 
nyini i przeweźnikami, oraz innemi osobami, któ­
re znalazły się na terytorjum budowy mostu, na- 
przykład przy zwózce materjałów.

Aresztowanych na brzegu praskim wypro­
wadzono na łąki, aresztow anych zaś na brzegu war 
szawrskim odprowadzono do zabudowań dawnego 

| młyna bankowego w alejach Jerozolimskich, gdzie

i  obecnie znajdują się koszary dwóch pułków pie­
choty. .« , jjH

Sprawdzania wszelkich dowedów legityma­
cyjnych i ściślejsze rewizje osobiste etrwały do 
południa. Wypuszczono zaledwie trzecią część o- 
sób. Między aresztowanymi na brzegu praskim 
był także inżynier Heropolitański, zarządzający 
budową mostu

Około godziny 1-ej po południu zaczął się 
kończyło, a jednocześnie w ramieniu kilknwiorst- 
stowym na Saskiej Kępie zrewidowano wszyst­
kie kolonje i osady, każdą chatę i aresztow7ano 
całą ludność męską aż do dzieci.

Okołog godziny 1-ej po południu zaczął się 
odwrót wrojska do miasta, który trwał do godz, 
3-ej po południu drobnemi oddziałami; armaty 
cofnięto również. Przemarsz wojska zamykały: 
oddział petersburskiego pułku piechoty i szwa­
dron huzarów, które wprowadziły do miasta Zja­
zdem i Krakowskiem Przedmieściem kilkaset o- 
sób aresztowanych na brzegu praskim.

Czw7órkami szli robotnicy z manierkami bla- 
szanemi od śniadania, koloniści z Kępy i parob­
cy, młodziez szkolna, znaleziona w domach swo­
ich rodziców, studenci politechniki, odbywający 
praktykę przy budowie mostu, urzędnicy kolejo­
wa w7 uniformach swoich, włóczęgi bose i nagie* 
znalezione w zaroślach i krzakach, Siedł też i cho­
ry jakiś, prowadzony pod rękę przez clwóch sil­
niejszych młodzieńców.

Gały ten kondukt doszedł w tym porządku do- 
Ratusza, gdzie na razie umieszczono wszystkich 
aresztowanych w liczbie około 1.000 osób! Po 
sprawdzeniach legitymaji i przeprowadzeniu ba 
dań, większość z pośród nich wr ciągu dnia wypu­
szczono na wolność. Dziś rano pozostało w ra­
tuszu jeszcze około 100 ludzi „podejrzanych . Z 
góry jednak można być pewnym, że jak poprze­
dnie masowe obławy i ciągłe rewizje, tak i ta o- 
statnia „wyprawa wojenna" z armatami na —  
budowrę trzeciego mostu nie przyniesie żadnego 
faktycznego rezultatu i będzie jedynie nowym ja­
skrawym dowodem bezgranicznej głupoty, nie­
dołęstwa i barbarzyństwa tutejszych władz woj­
skowych !

Tajemnica leśnego jeziora.
(Tłumaczenie z duńskiego.)

46) (Ciąg dalszy.)
Ulla zatrzymała się.
— Ta Wenecja nie dla mnie. Moja Wenecja 

to milczące ulice, mroczne świątynie z ich skar­
bami, to przepyszne dzieła sztuki w pałacu do­
żów i gaierji, a przedew7szyslkiem to San Marca.

Ojciec lubi Wenecję. Tu spotkał moją ma­
tkę, która umarła kiedy byłam jeszcze małem 
dzieckiem- Widoki z Wenecji zdobiły zawsze 
ściany naszego domu. Ojciec przytacza często 
ustępy z weneckich ep.gramatów Goethego. U- 
mie je na pamięć, lecz nigdy nie chce dokładnie 
mi jnh wy jaśnić, tak że nie rozumiem ich zupeł- 
pełnie.

Holst uśmiechnął się.
* ■— Zrozumienie nje zawsze jest łatwem.

—  Ale pan rozumie. Pan mógłby mi dużo 
wytłumaczyć — zarumieniła się, —- naturalnie 
nie wszystko, lecz nie .jedno, to co można — i 
zaplątawszy się w niedokończonych zdaniach, 
wyrwała się rezolntnie:

-— Na przykład: „Sankt Johannes im Koth 
heisst eine Kirche; Venedig nenne icli mit dop- 
peltem Recht heute Sankt Marcus im Koth.

Holst uśmiechnął się:
— To znaczy, że Wenecja zbudowana na 

bagnistym gruncie.
Ulla spojrzała na niego.
—  Nu bagnistym gruncie —  tak, ale...
—  Panno Ullo, gdybyśmy się spotkali dziś 

po południu w San Marco, udałoby fcię nam 
może stwierdzić, na jasim gruncie wystawiona 
świątynia.

Ulla oblała się rumieńcem.
•— O piątej.
—  Dobrze, o piątej.
Sędzia dał znak, że obiad gotowy- Nieza­

długo po nim powrócono do Wenecji.

Wenecki patryarcha celebrował w San Mar 
co. W  przetykanym złotem ornacie, w kardy- 
natce na głowie stał przed wielkim ołtarzem w 
otoczeniu dyaknnow i prałatów Z chóru spły­
wały tony, śpiewy» a ciężki dym kadzideł unosił 
się pod sklepienia Przez kolorowe szyby okien 
wpadało światło, mieniąc się złotem i wszyst-

kierni barwami tęczy na mozaice sklepień i tłu 
miąc blask świec, których żółtawe płomyki peł 
zały blado w przesycanem dymem, drżącem po- 
witrzu. Wierni pobożni zanosili modły na 
kolanach, ciekawi zaś przybysze rozglądali się 
dokoła. Niektórzy z nich, katolicy, uchylali kor 
nie głowy, większość jednak, składająca się prze 
ważnie z Anglików, prowadziła rozmowy, jak 
gdyby na jakiemś widowisku.

Silniej zabrzmiały organy i ucichły, aby 
ustąpić miejsca cudnemu solowemu głosowi. 
Chór podtrzymywał go, zlał się z nim, aby ra­
zem z nim rozpłynąć się wT powodzi tonów. Mu­
zyka zamilkła. Od wielkiego ołtarza odezwał 
się suchy, starczy głos, któremu odpowiadały 
dwa inne.

Znowu zahuczały organy, a chór przepla­
ta strofami łacińskiego psalmu silny, dźwięcz­
ny śpiew solowy. Kapłani przy wielkim ołta­
rzu byli w ciągłym ruchu. Zdjęli celebrujące­
mu z głowy kardynałkę a na jej miejsce wło­
żyli promieniejącą złotem infułę. Dyakoni za­
rzucili mu na ramiona złocistą kapę i zmienia­
jąc bezustannie miejsce, to skupiali się w koło 
niego, to znów rozsypywali się na wszystkie 
strony

Tymczasem śpiew, przechodząc od najwyż­
szego napięcia do ledwie dosłyszalnych tonów, 
płynął bez przerwy, dymy kadzideł wzlatywały 
ku górze a wierni "klęczeli na ostrych kamie- 

1 niach, które ułożone w osobliwe desenie, tworzą 
posadzkę odwiecznej świątyni św. Marka.

W  jednem z licznych zagłębień, tuż przy 
wejściu do zakrystji, stał młody mężczyzna i 
młoda kobieta, trzymając się za ręce. Nie mó­
wili do siob.e, tylko ona pochyliła się ku niemu 
i oparła głowę o jego ramię. Niebiańska mu­
zyka uniosła ich dusze w nieznane światy. Po 
tężna moc, leżąca w odwiecznych tradycjach 
świątyni, ujarzmiła ich. Nie rozumieli słów, 
le.cz czuli, że po za śpiewem, po za muzyką leży 

1 królestwo, którego nie dojrzy żadne ludzkie oko, 
iecz które istnieje, gdyż nadzieje ludzkich po­
koleń w ciągu tysiąca lat składały się na niego.

Gdy człowiek w swej życiowej wędrówce 
stanie u wrót tej krainy, a dzieje się to, kiedy 

•smutek lub szczęście wstrząsną duszą do głębi, 
umysł ściele się w prochu pizect wszechwładną 
siłą i nawet ten, co wątpi, czuje wyższą moc, 
której pojąć nie może. Lecz najgłębiej odczu­
wają to dwie istoty w chwili, biedy ich połączo­

ne serca wzbierają nadzieją i miłością. Dla tych 
dwojga, stojących w zachwycie, nie istniało nie 
w tej chwili —  nic , oprócz świadomości, że im 
się śni błogo i że śnić tak chcieliby przez wie 
czność.

Nabożaństwo skończyło się. Orszak kapła­
nów skierował się ku zakrystyi. Na końcu po­
ważnie kroczył patryarcha, a kiedy mijał sto­
jącą w zagłębieniu parę, życzliwy uśmiech za­
witał na ustach tego, ktorem i przeznaczonem 
było włożyć na głowę tjarę papieży. . ?

____________ .-rj(  ' , J
xm. i

Po powrocie wieczorem do donna, Holst za­
stał Jeanettę na smutną nastrojoną nutę. Mi- 
łość jej miała w sobie coś z miłości niewolnic 
wschodu, uginających się przed swym panem 
w obawie jego potęgi i władzy. Po za tem ko­
chała go istotnie i nczucia jej nie kłamały. 
Była młodą, doświadczała niemało i stopniowo 
przyzwyczajała się do upokorzeń, lecz także do po 
kory. Nienawidziła Sójstroma a los, który go 
spotkał, nie osłabił tej nienawiści.

Holst, nie będąc znawcą kobiet i ich uczuć, 
zrozumiał jednak, że Jeanetta przywiązała się 
do niego i pójdzie za nim, jak wierny pies. Po 
tem co zaszło, niepodobieństwem było przedłu­
żać sytuację, w jakiej się niespodzianie znulazł. 
Bolało go, że nie mógł ofiarować je j nawet tej 
odrobiny uczucia, jaką by się zadowoliła. Lecz 
była młodą i tryskała zdrowiem, a w7 jego obec­
nym nastroju cieszył go widok młodości i zdro­
wia, cieszyła ta ciepła atmosfera, jeka kocha­
jąca kobieta potrafi wytworzyć wkoło kocha­
nego człowieka- Z wyrachowaniem obrał sobie 
mieszkanie signory Montuori na tymczasowy 
pcbyt, aby spokojnie wybadać Jeanettę co do 
Annie, i to było jego jedynym celem.

Na jej ciekawe zapytania, dotyczące towa­
rzystwa, w którein spędził tzas. Holst odpowia­
dał, nadmieniając tylko z lekka o Ulli, ale Je­
anetta z kilku jego slow domyśliła się wiele i 

■ zdwoiła swą czułość, żeby go zmusić do zapom • 
nienia o tamtej.

Cisza nocy zaległa dokoła, z wąskich kam 
łów powstawały gorące opary. Holst nie mógł 
spać, siedzieli więc razem w dużym pokoju z o- 
knami wyehodzącemi na kanał, którego wody 
pieściły ściany domu.

(Ciąg daiBzy nastąpi).
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Kuch polityczny w Kraju
’   ®00------

Tęgoborza, dnia 17 września.
W niedzielę dn 16 bm. po snmie, przy licz 

nyni udziale tutejszych a nawet okolicznych 
włościan, odbył się pod golem niebem wiec stron 
nietwa centrowego. Na wioo przybył p. poseł 
Potoczek, aczkolwiek spodziewano się i innych 
mówców i przedstawicieli wspomnianego stron­
nictwa centrowego. Na wice przybył poseł 
wy przedstawił w przystępny sposób: Co robił 
dotychczas w Radzie Państwa, składając spra­
wozdanie z swej energicznej działalności posel­
skiej. Nagle po skończeniu pierwszej połowy 
mowy nauczyciel Augustyn Połomski z Grybów 
skiego wystąpił z zapytaniem, do jakiego stron 
nictwa należy p. poseł Potoczek? Dla czego jako 
włościanin z krwi i kości nie należy do stron­
nictwa ludowego — i nie broni spraw ludu a 
.zaprzedał się panom", wreszcie dlaczego jest 

przeciw 4 przymiotnikowemu głosowaniu?
P. Potoczek odpowiedział natychmiast, na 

tę interpelację, wniesioną, dodać trzeba, —  w 
sposób nie zupełnie właściwy. Do stronnictwa 
ludowego nie należy i należeć nie może, ponie­
waż ludowcy odstępują najwidoczniej od zasad 
narodowych i religijnych, a bratają się z maso 
nami. socjalistami i żydami i razem z nimi dą­
żą do obalenia powagi kościoła. Gdybyśmy pcz 
wolili takim żywiołom rozpanoszyć się v> kra­
ju, prędko doszlibyśmy do takich stosunków’ , 
jakie obecnie zapanują we Francyi; tam ma­
soni i żydowscy socjaliści dorwali się władzy i 
prowadzą kraj do zguby— a przez ich politykę 
Pranej a utraciła wszelką powagę w Europie.

Najnowszym objawem celów i dążeń na­
szych radykalistów, jest wniosek o wprowadze­
nie rozwodów znajdujący się obecnie w- komi- 
syi Rady państwa...

Ta uwaga wywarła silne wrażenie na obecnych 
włościanach, którzy me szczędzili przycinków 
p. Połomskiemu, podnosząc złośliwie, że ci tylko 
chcą rozwodów, którzy swoich żou pozbyć się 
eheą, albo z niemi nie żyją.

Po tern wyjaśnił p. Potoczek dlaczego wstą 
pił do Koła polskiego. Wybrany pszed 15 laty 
posłem, sam jeden znalazł się we Wiedniu z wio 
ścian, a innego stronnictwa polskiego nie było- 
Zresztą Koło polskte było potężne i każdy się z 
nim liczyć musiał. Obecnie należy do centrum 
ludowego.

Wreszcie na ostatnie pytanie odpowiedział 
p oseł, żo i on jest za 4 przymiotnikowtm gloso 
waniem, lubo nie w całej rozciągłości ,hoó ta­
kiego sposobu głosowania jaki ma u nas nastać 
niema na całym świecie, z wyjątkiem jednej 
Francyi. —  Jest więc: za glosowaniem plural- 
nem. Te swoje zapatrywania poparł p. P. pe- 
ważnemi dowodami.

P. Połomski otrzymawszy dzielną odprawę 
od p. Potoczka, nie wystąpił juz z żadnem zapy 
taniem ani wątpliwością. — Po zakończeniu mo 
wy przewodniczący, miejscowy proboszcz, wez­
wał obecnych, aby ci którzy zadowoleni są z 
czynności poselskiej i z przemówienia p. p. Po­
toczka podnieśli ręce do góry. —  Wszyscy pra­
wie bez wyjątku to uczynili. Na wezwanie dru­
gie: kto z postępowania i zapatrywań p. P. jest 
niezadowolony? ukazała się jedna jedyna rę­
ka p. Połomskiego- Zatem wotum zaufania z wy 
jątkiem jednego głosu uchwalono p. Potoczkowi

Po wiecu zgromadzeni włościanie rozeszli 
się do domów, zaś p. Połomski udał się do kar­
czmy, czem zapewne chciał zaznaczyć swoje po­
lityczne zapatrywania...

Przegląd socjalny.
Kasy chorych w Austrii w r. 1904.

1 sierpnia b. r. ogłosiło ministerjum spraw 
wewnętrznych sprawozdanie z ruchu ur kasach 
chorych austriackich państwowych i prywatnych 
za rok 1904 wyjmujemy z niego kilka dat, ze wzglę 
du na ciekawą ilustrację stosunków zdrowotnych 
w Austrji.

W  tym roku czynnych było 3,570 kas chorych 
Przeciętna ilość osób w nich ubezpieczonych wy­
nosiła 3.002,643.

Kasy te rózdze!iły się na następujące kate- 
gorje:

Ilość i rodzaj kasy j Ilość człon 
kó w

567 powiatowych 
1,278 przedsiębiorstw 

32 budowlanych 
cechowych 
stowarzyszeń

pTzeciętDie 
na 1. kasę

878
186
175
415

górniczych
uczniów

1.165.442 
665.443} 
51.055j 

316.885! 
494.854 
165 893 
72.491

2.055
521

1.283
452

2.660
950
175

czł.

W  stosunku- do dat ubiegłych ilość członków 
wzrosła we wszystkich kasach przeciętnie o 3,5 pre

Stosunki zdrowotne były dosyć niekorzystne 
na 140 członków wypadało przeciętnie 49 zacho­
rowań było we wszystkich kasach objętych spra­
wozdaniem 1,543,247, zaś wypadków śmierci było 
26,272.

Dochody wszystkich kas wynosiły w r 1904 
63, 360171 kr. z czego około 59 milionów wpłacono 
jako składki. Wydatki wynosiły 59,726000 kr. z 
czego 52 miljony wypłacono członkom, jako zapo­
mogi różnego rodzaju. Fundusz rezerwowy wszy­
stkich kas wynosi 51% miliona koron.

Sekretarjat robotniczy w Warszawie.
„Robotnik polski", organ stowarzyszeń chrześ 

cjańskich robotniczych w Warszawie w ostatnim 
numerze, że od 5 bm. został w Warszawie (Piw­
na 11) otwarty sekretarjat robotniczy. Ma on o- 
bejmować kilka sekcji, mianowicie informacyjną, 
prawną, redakcyjną, finansową, lekarską, biblio­
teczną, odczytową, zawodową i zabawową.

Kursa socjalne dla kobiet
W Frankfurcie nad Menem rozpoczynają się 

w październiku kursa socjalne dla kobiet. Zada­
niem ich jest sprowadzić młode dziewczęta w dzie­
dzinę działań społeczinych i zapoznać z^pracą spo­
łeczną zarówno teoretycznie jak praktycznie. Wy 
kłady dotyczą kwestji higieny, opieki nad biedny­
mi, praw obywatelskich kobiet i, ogólnej polityki 
socjalnej, praktyczne zaś ćwiczenia obejmują na­
ukę w, wychowaniu dzieci prowadzenie ogródka 
freblowskiego, oraz zwiedzenie urządzeń socjal­
nych, których w Frankfurcie nie brak. Wyjaśnień 
udziela biuro znajdujące się przy ul. Giełdowej 
(Bórsenstrasse) 20.
Ruch społeczny kobiet katolickich we Włoszech.

Od dłuższego czasu można było zauważyć, iż 
we Włoszech coraz więcej kobiety zaczynają brać 
udziału w pracy społecznej. Aż do roku 1900 
czynne one były przeważnie na polu wychowania 
i ascezy. Dopiero Kongres katolicki, jaki w tym ro­
ku w Rzymie się odbył pobudził nagle kobiety do 
bardzo czynnego życia. Na tym kongresie uzna­
no oficjalnie uprawnienie kobiet do udziału w pra 
cy społecznej, oraz ogłos/ono je zarazem za ko­
nieczne. Najsilniej wystąpił w obronie praw kobie­
cych biskup z Bergamo Msr. Radini-Tedeschi. On 
na kongresie postawił odpowiednie wnioski, które 
przyjęto ogromną większością. Praw ie natych­
miast pow,<dały organizacje robotnicze w Toskanie 
i Lombardji. Na czele ruchu kobiecego stanęli zna­
ni socyologowie chrześcijańskiej demokracji jak 
prof. Tomolo ks. Pavisssiek T. J. —  obecny redak­
tor ,,Civilta cattolica" oraz przemysłowiec Gavallie 
re Buergiser z Florencji.

Obecnie głównymi centrami ruchu demokra­
tycznego katolickich kobiet są we Florencji „zwią­
zek kobiet" a w Medjolanie grupa kobiet, zebrana 
około dwutygodnika „Pensiero e Azione", redago 
wanego przez panią Adelę Coasi. W  Coseuca ist­
nieją dosyć silne organizacje szwaczek i krawczyń 
prowadzone przez sekretarza biskupiego ks. dr. 
de Cardona.

Pomiędzy piszącymi bojownikami za sprawę 
kobiecą wyróżniają się dobrem piórem panie Ma- 
daleną Albin i — Grosta i hrabina Madalena Cra- 
venna —  Biigola obie z Medyolanu, oraz panna 
Ida Waldambrini —  nauczycielka — we Floiencji 
pierwsza sekretarka tamtejszego chrześcjańsko - 
demokratycznego związku kobiecego.

Stosownie do uchwały kongresu z r. 1900 
bray kobiety oficjalnie udział w drugim kongresie, 
który w r. 1903 odbył się w Bolonji.

Niedawno z racji kongresu między narodowe­
go w Kopenhadze, kiedy debatowano nad sprawą 
praw kobiecych, oświadczyły się przedstawicielki 
ruchu włoskiego w' „Pensiero ed Azione" za przy­
znaniem kobietom prawa wyborczego.

Zbrodnia w M rla lsa i.
Interlaken, 15 Września.

Gzyniąc zadość życzeniu waszego kore­
spondenta, który tu bawił dni parę, donoszę, że 
tajemnica, odnosząca się do nazwiska morder­
czyni Mullera jest już wyjaśnioną. Nazywa się 
ona nie Stafford, jak waui donoszono, lecz Ta­
tiana Leontiew, Urodziła się w Petersburgu 
w 1882 roku. Przybyła do Lozanny w 1899 
i wstąpiła do tamtejszego gimnazyum żeńskie­
go. W 1902 ukończyła je z dyplomem, po­
czerń zapisała się na fakultet medycyny. Jest 
córką generała, który odbył ostatnią kampa­
nię mandżurską. Po powrocie z wojny otrzy­
mał nominacyę na gubernatora w jednej ze 
środkowych gubernij rosyjskiego imperium. 
Spowinowacony i skoligacony jest podobno 
z najarystokratyczniejszemi rodzinami moskie- 
wskiemi. Jeden że stryjów Tatiany ma być 
obecnie jeszcze carskim t>zambelanem.

Panna Leontiewa, uczęszczając do gimna. 
zyum mieszkała sama w lokalu prywatnym 
W ówczas już zawiązała stosunki z rewolucyo- 
nistami rosyjskimi. Ojciec jej, dowiedziawszy 
się o tern, wysłał żonę swoją do Lozanny. 
Zdaje się jednak, że obecność matki nie przer­
wała niebezpiecznych reakcyj, które córce wy­
dawały się bardzo miłemi, zatem generałowa 
uznała za właściwe opuścić Szwajcaryę, i po­
jechać z Tatianą do Petersburga. W  czasie 
pobytu w nadnewskiej stolicy otrzymywały 
obie częste zaproszenia na bale ministerialne, 
a nawet dworskie. W  chwili, gdy wybierały 
się na jeden n nich zaaresztowano pannę Le­
ontiew. Policya peteraburska rewidując miesz­
kami studentów uniwersytetu, podejrzanych
0 socyalizm, znalazła u jedndgo z nich listę 
spiskowców, mających otruó, lub Bnnordować 
cesarzowę-wdowę. Imię i nazwisko genera- 
łówny figurowało na tej liście. Zrobiono więc
1 u niej rewizyę. Na dnie jednego z kufrów 
szwajcarskich, joszcze nierozpakowanych le­
żała informacya jak fabrykować preparaty wy­
buchowe. Zamknięto pannę w petropawło- 
wśkiej twierdzy. Badana ostro i surowo nie 
wyznać nie chciała. Dzięki jednak bardzo wy­
sokiej protekcyi, ogłoszono ją za waryatkę 
i zamknięto w domu zdrowia dla umysłowo 
chorych. Po niejakim czasie, przy pom ocy 
tychże samych protektorową pozwolono rodzi­
com  zabrać ją z domu zdrowia, pod warun­
kiem jednakże natychmiastowego wyjazdu z Pe­
tersburga i zamieszkania raz na zawsze za 
granicą. Ojciec, matka, i córka zatem udali 
się razem do Szw’ąjcaryi i osiedlili się w Pe- 
ti-I.ancy, w pobliżu Genewy.

Od osób, które bliżej znały pannę Leon­
tiew w Lozannie słyszałem o niej wiele dobre­
go. Jest podobno bardzo inteligentną, lecz za­
razem gwałtowną i nerwową, co jej nie prze­
szkadza poważnie i uczciwie zapatrywać się 
na życie. Jej ultra-rewolucyjne zasady i prze­
konania dziwiły, a nawet poniekąd przerażały 
Szwajcarów i Śzwrajearki, okazujące jej wiele 
życzliwości, na którą, że względu na przymio­
ty umysłu i serca, jakie w innych kierunkach 
ujawmiała, miała zasługiwać zupełnie. Jeden 
z moich znajomych w poufałej rozmowie 
oświadczył jej szczerze, że nie pojmuje, jak 
kobieta dobra, jak ona, może tak strasznie 
krzywdzić swoich rodziców’ narażając ich na 
ciągłe przykrości i prześldowania rządu ro­
syjskiego. Odpowiedziała mu na to stanow­
czym głosem: „Mając do wyboru z jednej stro­
ny ojca i matkę, z drugiej sto milionów ucie­
miężonych Rosyan, w7ahać się nie mogę. Od­
dałam serce moim wpółziomkom. Z:esztą, 
przysięgłam posłuszeństwo, więc uczynię wszv- 
stko, co mi rozkażą kierownicy organizacyi, 
do której należę!" ł spełniła przyrzeczenie. 
Dowiedziawszy się, że Durnowo przebywa w na- 
szem mieście pod nazwiskiem Mulera, przy­
jechała do Interlaken i przez pomyłkę położy­
ła trupem człowieka niewinnego. Dotąd jed­
nak wierzy mocno, że zamordowała jednego 
z nąjsroższych katów swojej ojczyzny.

Zastępca.

szczeknie uwzględniająca sztuce w polscc.
. Zubrzyckiego

Po nabycia w Księgarniach.
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K R O n i K f l .
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków, 20 września.
Kalendarzyk kościelny. W  piątek Suchy 

dzień, Mateusza apostoła ewangelisty, w sobotę 
Suchy dzień, Tomasza z Wilan biskupa i Mau 
rycego biskupa męczennika, w niedzielę Lina 
papieża i Tekli panny męczenników.

— Kalendarzyk astronomiczny- W  piątek 
wschód słońca o godzinie 5 minut 27, zachód o 
godzinie 5 minut 51, długość dnia godzin 12 mi­
nut 14

—  Nabożeństwa. Jutro w piątek, kończy się 
oktawa odpustu „Podwyższenia św. Krzyża" w 
Mogile u ksks. Cystersów.

W  niedzielę dnia 23 bm. w dzień św. Tekii 
odbędzie się nabożeństwo uroczyste w kościele 
św. W ojciecha na Rynku głównymi. Po woty- 
wie rozdanie opłatków z wyciskiem: „Święta
Teklo módl się za nami."

W  tymże dniu odpiawionem będzie nabo­
żeństwo brackie Suehedniowe w kościele św. 
Anny i — nabożeństwo rocznicy poświęcenia 
kościoła św. Florjana na Kleparzu, a wreszcie 
odpust bracki w kościele św- Katarzyny (00 . 
Augustianów).

—  Z teatru ludowego. W  sobotę dnia 22 bm. 
wystawia teatr ludowy 5 aktową sztukę ze śpie 
wami Gabryeli Zapolskiej pt.: „Jojne Pirułkes“ 
Role główniejsze spoczywają w rękach pp. 
Frączkowskiego, Barwińskiego, Sieniawskiego, 
Szuage, Frączkowskiej i innych. Do sztuki tej 
dyrekcja sprawiła parę nowych dekoracyi.

W niedzielę dnm 23 bm- o godzinie 3 popoł. 
powtórzonym zosianie „Maciek Samson“ , wie­
czorem po raz drugi „Złodziejka."

—  Zarząd Komitetu ochron dla małych 
dzieci w Krakowie, zaprasza członków Komi­
tetu i wszystkich przyjaciół dziatek na uroczy 
stość poświęcenia kamienia węgielnego pod bu 
dowę nowego domu ochrony III podt. 38 przy 
ulicy Krowoderskiej, która się odbędzie w pią 
tek 21 września o godzinie 4 popołudniu.

—  Minister handlu dr. Forzt, wystosował 
na ręce prezydenta miasta dłuższe pismo, w któ 
rem składa gorące podziękowanie prezydentowi 
reprezentantom gminy i mieszkańcom Krako­
wa za nader serdeczne przyjęcie, z któreui się 
spotkał w Krakowie. —  Minister zapewnia o 
serdecznej życzliwości dla miasta i jego repre­
zentacji.

—  Przebudowa domów. W  skutek usilnych 
starań prezydenta miasta została sankcjonowa 
ną nie tylko ustawa państwowa o uwolnieniu 
domów przebudować się mających ze względów 
sanitarnych i komunikacyjnych, od podatku do 
mowo czynszowego, ale nadto uzyskała sankcję 
równocześnie ustawa krajowa, która te same 
domy uwalnia od wszelkich au tonomicznych do­
datków. Pragnąc właścicielom domów przebu­
dować się mających ułatwić uzyskanie ulg po­
datkowych i wprowadzić jednolite postępowa­
nie władz w tej sprawie, zaprosił prezydent mia 
sta dotyczące władze na konferencję, która się 
odbyła dzisiaj w' południe w prezydjum miasta. 
W  konferencyi tej oprócz prezydenta miasta u- 
dział wzięli: reprezentant administracji podat­
ków, Magistratu i budownictwa miejskiego. 
Wyniki konferencji będą podane do publicznej 
wiadomości. Dzisiaj już zapewnić można inte 
resowanych, że nic nie stoi na przeszkodzie roz 
poczęcia przebudowy domów, które mają być 
zburzone i na nowo odbudowane. Przebudowa 
większej liczby domów nieodpowiadajątcych naj 
prymitywniejszym warunkom hygieny i komu 
nikacyi, przyczynić się musi w pewnej mierze 
do polepszenia stosunków mieszkaniowych w 
Krakowie.

— Zmartwienie „Naprzodu". Organ socja­
listyczny martwi się niesłychanie, że do pogro 
mu w Warszawie nie przyszło. Takie piękne 
plakaty „Naprzód" poprzylepiał, takie wymo­
wne telegramy rozesłał p. Daszyński, a po­
gromu nie było... My, którzy uważamy pogro­
my urządzane przez rząd rosyjski za barbarzyń 
stwo i nieszczęście, mieliśmy to zadowolnienie, 
że jak przewidzieliśmy do pogromu nie przy­
szło, bo polskie społeczeństwo odtrąca taki spo 
sób walki z żydami, — ale „Naprzód" który li­
czył na pewno na piękny efekt i dużą reklamę, 
—  doznał niemałego zawodu... Gdyby pogrom 
się powiódł, dopieroby był materjał szumnych

deklamaoyj w stylu wschodnim, tak charakte­
rystycznym dla socjalistycznego pisemka—

-  Festyn na dochód Towarzystwa zabaw 
nichowycii odbędzie sit: w niedzielę w parku dr. 
Jordanu. Podczas festynu rozegrany będzie 
match footballowy między I drużyną studencką 
i drużyną akademicką. Wstęp na festyn 40 hal. 
młodzież szkolna i dzieci płacą połowę.

—  Zapiski osobiste. P. Stanisław Czyżów- 
sk: znany w haszem mieście kapelmistrz i nau­
czyciel muzyki, wyjechał w podróż arlystycz- 
lio-naukową do Niemiec na kilka miesięcy.

Złote wesele b. prezydenta miasta. Z po 
wodu uroczystości złotego wesela pp. Józefów 
Friedleinów, prezydjum miasta wystosowało do 
b. prezydenta m. p. Józefa Friedleina pismo z 
życzeniami imieniem Rady miasta.

—  Z teatru miejskiego. Aby premierze so 
botniej: „Barbarzyńcom" Gorkiego zapewnić 
możliwie największą liczbę prób, piątek dn. 21 
hm. wolnym będzie od przedstawienia. — Po 
przedstawieniu sobotniem sztuka Gorkiego bę­
dzie graną dopiero w tygodniu następnym. W  
niedzielę wznowioną zostanie farsa Kraatza. w 
lokalizaeyi Adolfa Walewskiego p- t. „Ach, to 
Zakopane!", która na scenie krakowskiej do­
czekała się już pokaźnej liczby przedstawień. 
Kilka ról w sztuce tej otrzymały nową obsadę: 
Wojtka Gąsienicę, „amanta z hal" grać będzie 
p. Węgrzyn Józef, jego partnerkę Kasię p. 
Janiczówna, zaś „miejską narzeczoną" — p. El­
sner. Redaktora rolę objął — p. Stanisławski, 
a aktorki — p. Krysińska.

Z Stowarzyszenia Budowniczych komunikują 
nam: W myśl ostatniego Walnego Zgomadzenia, 
wysłało Stowarzyszenie Budowniczych w Krako 
wie wspólnie ze Stowarzyszeniem Budowniczych 
we Lwowie obszerny ineinorjał do Ministerstwa 
wojny w sprawie oddawania robót budowlanych 
osobom, nie posiadającym ustawą przemysłową 
przewidzianej kwalifikac ji do prowadzenia i wyko 
nania takich robót. Petycję tę przedłożono w odpi­
sie także i tym Ministerstwom, które współdziała­
ły przy wydaniu dotyczących ustaw przemysło­
wych a więc Ministerstwo spraw wewnętrznych, 
Ministerstwo handlu i Ministerstwo oświaty a 
prócz tego Ministerstwo dla Galicji i kilku wybit­
nym posłom Koła ,opiekującym się naszym prze 
mysłem kajow\ in.

Już nieraz wysełały pzemysłowe korporacje 
nasze podobne petycje do władz, nigdy ich jednak 
aie uwzględniono. To też Stowarzyszenie budowni­
czych w Krakowie rozpoczęło przed 10 laty strejk 
i rozwiązało się chociaż korporacja ta należy do 
Stowarzyszeń przymusowych. Dopiero na usilne 
przedstawienia władzy przemysłowej i na dane 
przyzeczenie z tej strony, że wszelkie słuszne pos­
tulaty budowniczych popierać będzie. Stowarzy 
szenie to na próbę zawiązało się napo wrót i cze­
ka teraz, jak ta próba wypadnie.

—  Składki. W  administracji naszego Dzieu 
nika złożyła p. Anastazja Łnbkowska zamiast 
wieńca na trumnę śp. Marji Elterlein — 12 kor. 
nazakład p. Żurowski^,

Ks. M. D. po 1 koronie dla trzech staruszek-
—  Dyslokacja krakowskich pułków piecho­

ty. Z dniem 16 bm. po 4-ecli letniem zamiesz­
kaniu zmieniły pułki swój pobyt w następujący 
sposób: 13 pułk piechoty, który w tym okresie 
zajmował baraki na Prądniku czerwonym, zo­
stał przeniesiony do koszar Aryksięcia Rudolfa 
przy ulicy Szlak. 20 p. p. z tychże koszar prze­
niesiony został w ten sposób, że jeden batalion 
przeniesiono do bastionu nr. III, drugi batalion 
na Kopiec Kościuszki, a trzeci bataljon do ba­
raków na Woli Justowskiej. Z tych siedzib prze 
niesiono 56 p. p. do koszar Frneiszka Józefa I 
przy ulicy Rajskiej, a 100 p. p. zajmujący do­
tychczasowe koszary — do baraków na Prądni­
ku czerwonym.

Ruch pociągÓY. pomiędzy Zarytej): a
Mszaną dolną podjęto napowrót dnia ]9 bm.

Przy nadzwyczajnym awansie na kole­
jach państwowych 296 urzędników 8 rangi zo­
stało posuniętych do rangi 7.

 ooo------
Repertuar teatru miejskiego.
Piątek teatr zamknięty.
Sobota: „Barbarzyńcy" Sztuka w 4 akt M 

Gorkiego (nowość.)
Niedziela: ,,Aeh to Zakopane" krotochwila w 

3 aktachKraatza, zlokalizowana przez A. W a­
lewskiego.

—  Repertuar teatru ludowego.
Sobota, dn. 22 bm. „Jojne Firułkes". 
Niedziela dD. 23 bm. o 3 popoł. „Maciek 

Samson"; o 8 w ieczór „Złodziejka".

NAJTAŃSZY SKŁAD FORTEPIANÓW 
W. BARABASZ 

Dom W-go J. F. Fischera. 
Kraków, Rynek Nr. 58 I p. Linia A B.

- -  Kronika lwowska. (Kor- wł.) Przy by Jt 
tu dr, Aleksander Bruckner nas reda i. profesja 
literatury polskiej na uniwersytecie berlińskim 
i zabawi we Lwowie czas jakiś.

„Eept ranto", międzynarodowy język, za­
czyna zdobywać coraz szerszy teren. Publicz­
ny kurs tego języka rozpocznie się z końcem 
września w wyższej szkole realnej. Wpisy na 
wykłady już się rozpoczęły.

Z wiadomości teatralnych zanotować nale­
ży, że p. Oleska, znana juz w Krakowie z waka 
eyjnego sezonu operowego, wystąpi u nas we 
czwartek po raz pierwszy w „Carmenie", w ro 
li tytułowej. „Don Josem" będzie p, Malawski, 
„toreadorem" p. Zaremba. W  poniedziałek 
wznów lonym zostanie dawno nie grany orygi­
nalny otwór M Jasieńczyka: „Lena" z panią 
Trapszo Ireną w roli tytułowej. W  przyszłym 
tygodniu dane będą dwie premiery, mianowicie 
we wtorek melodyjna opera Weissa „Żyd pol­
ski", a we środę zabawna krotochwila: „Ach to 
Zakopane."

Podobnie jak w Krakowie, i u uas podro­
żały ceny mięsa, choć nie w tak znacznym sto­
pniu. Kdogram mięsa wołowego kosztuje teraz 
1 kor. 60 hal. Lwów jednak w obec tej drożyz­
ny zachowuje się dość apatycznie, prawdopodo­
bnie do czasu, aż mu to dokuczy. Opinja pu­
bliczna nie poruszyła się tak, jak w Krakowie, 
Rada miejska także jeszcze nie poczyniła ża 
dnycli kroków zaradczych. A przecież przydało 
b> się może zwołanie ankiety, na wzór Krakowa

Kronika policyjna z dzisiaj notuje znało 
zienie zwłok noworodka liczącego około 6 mie­
sięcy, na cmentarzu łyczakowskim. Zwłoki u- 
mieszczone były w pudełku z tektury, o winię 
tera w gazetę.

A jakiś niewiadomo czy miłośnik portre­
tów, czy wielbiciel sztuki, ukradł w stow kup 
ców i młodzieży handlowej olejny portret króla 
Augusta II. Ram nie zabierał, tylko wyjął z 
nieb obraz. Przy tej okazyi wziął także 3 kulo 
bilardowe.

— Sport footballowy. W  sobotę dnia 29 bm. 
wyjeżdża do Lwowa studencka drużyna foot- 
ballistów krakowskich, aby rozegrać tam match 
rewanżowy na festynie urządzanym przez Towa 
izystwo zabaw ruchowych.

—- Pięciotygodniowy kurs handlowy To w. 
Kółek rolniczych w powiecie gorlickim, teore 
tyczny i praktyczny, mający na celu zazi ajo- 
mienie uczestników z głównemi zasadami han­

dlu mieszanych towarów, prowadzonego w 
sklepach wiejskich, szczególnie przez Kółka, roi 
uicze, odbędzie się w Szymbarku w czasie od 1 
października do 7 listopada br.

W  program nauki wchodzić będą: Wiado­
mości o przepisach prawnych i skarbowycn, od 
noszących, się do handlu towarów mieszanych, 
jakoteż do handlu konsensowego, o ile znajduje 
zastosowanie w sklepach wiejskich; pouczenie w 
zakresie korespondencyi, rachunkowości i kal- 
kulacyi drobnych przedsiębiorstw handlowych; 
pouczenie o towarach, ich rodzajach, gatun­
kach, sposobach rozpoznawania fałszowania i 
znaczenia użytkowanego; pouczenie o urządze­
niu sklepu, magazynu i piwnic; ćwiczenia prak 
tyczne w czynnościach sklepowych, w odbiorze, 
przechowywaniu i ekspedycyi towarów, w in- 
wentarzowaniu towarów i zamykaniu rachun­
ków sklepowych; wiadomości o organizaeyi lian 
dlowej Towarzystwa Kółek rolniczych

— Z Białej piszą: Kłopoty Niemców z wy­
szukaniem stosownego kandydata na posła do 
sejmu krajowego, doprowadziły do komicznej 
sytuacyi.

Gdy w pewnem kółku łamano sobie głowę 
nad tem, kogoby wybrać na posła, skoro teraz 
już żaden Polak nie przyjmie mandatu, a w 
mieście Niemca odpowiednich zdolności nie ma,

NAJWIĘKSZY WYBÓR OBRAZÓW I OBRAZKÓW ŚWIĘTYCH Reprodnkcye znakomitych mistazów i galery i * pierwszorzędnych fa­
bryk DYPLOMY KONGREGACYJNE i MEDALE, MEDALIKI I KRZYŻYKI srebrne i zwykłe. RÓŻAŃCE, SZKAPLERZE. Korpusy
na krzyże od maleńkich do dużych, tanie i dro 6ze, są też artystycznej roboty z kości słoniowej oraz rzeźbione * drzewa. Znakomite świece we 
skowe. FIGURY święte najrozmaitszej wielkości. Feretrony i obrazy do tychże. Oprawia się obrazy w ramy z listew, których posiadam zna­
czny wybór. Książki do nabożeństwa .dla każdego wieku i stann. Przyjmuje się wszelkie zamówienia w zakres handlu wchodzące.

Kazimierz Zajączkowski w Krakowie -  Plac (Haryccki Dr. 8‘
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ktoś rzucił żartem słowo: ,.Wybierzmy Stani­
sława Weissa — jako Stanisław będzie dobry 
dla Polaków, a jako Weiss dla Niemców."

Trzeba wiedzieć, że p. Stanisław Weiss jest 
nauczycielem tańców, a w skutek tego powszech 
nie znanym w Bielsku-Białej-

Ktoś z usłużnych po wtórzył p. Weissowi 
tę propozycyę na seryo, a o nteż tak na seryo 
przejął się myślą o swej kandydaturze, że zgło 
sił ją  urzędownie w starostwie.

Jak zresztą wybrną Niemcy bialscy z obec 
nego położenia —  i kogo zdecydują się posłać 
nam do Lwowa ua posła, trudno dziś przewi­
dzieć, bo dotychczas żadnej poważniejszej kan

—  Z  Lanckorony piszą do nas: Ze świetnej 
oh istn ru z  lej przeszłości Lanckorony pozosta­
ły już tylko szczątki zamku Zebrzydowskich, 
malownicze położenie, i świetne powietrze, 
przepój ne żywicą lasów świerkowych. Dzię­
ki tym ostatnim swoim właściwościom, Lan­
ckorona od kilku lat należy do miejscowości, 
gdzie liczni mieszkańcy Krakowa chętnie spę­
dzają letnie miesiące na łonie pięknej natury. 
Frekwencja letników z rokiem każdym się 
zwiększa. W ubiegłym sezonie bawiło tu prze­
szło 40-ści rodzin czyli około 2C0-stu osób, 
nie licząc wycieczek różnych towarzystw, któ­
re chętnie zbaczają do Lanckorony, aby ze 
szczytu góry (560 m. n. p. m.) i ruin napa­
wać się pięknvm widokiem na Babią górę. Ta­
try i bliższą okolicę. Lanckorona w przy­
szłości mogłaby się stać nawet stacją klima­
tyczną, gdyż trudno o miejsce, które by pod 
tym względem tak bogato było wyposażone 
od natury, Świadczy o tern i to, że lekarze, 
specjaliści krakowscy, chętnie wysyłają tu swo­
ich pacjentów, którzy przychodzą do sił i od­
zyskują zdrowie dzięki tutejszym warunkom 
klimatycznym. Brak tylko inicjatywy i pienię­
dzy, a stworzono by w Lanckoronie dla letni­
ków takie warunki bytu, że niejeden przestał­
by szukać cudzych bogów, a pozostał przez 
lato w tvm ojczystym zakątku.

Tarnów 19 września
(Kor. w ® W dniu 15 bm. odbyło się pod prze 

wodnictwem Marszałka dra Krzeczunowicza po­
siedzenie pełnej Rady powiatowej przy udziale 
17 członków7. Do spraw najważniejszych, jakami 
pełna rada się zajmowała, należy uchwalenie pier 
szego w Galicyi wrzorow7ego statutu służbowego, e- 
merytalnego i dyscyplinarnego dla urzędników i 
sług Rady pnw.

Statut służbowy uwzględnia obecne stosunki 
drożyzniane w mieście Tarnowie, dyscyplinarny 
zaś oparły jest na zasadach ustności jawności i bez 

' pośredniości, tchnie poglądami nowoczesnymi, któ 
rych niestety tak brak u władz autonomicznych, 
chcących w prowadzić wr swe urządzenia wewnętrz 
ne pewne, odpowiadające duchowi czasu zmiany. 
Statut ten cały przyjęła Rada powiatowa po 
ny. Statut ten cały przyjęła Rada powiatowa po 
zmianie kilku [paragrafów7 na korzyść urzędników 
i sług R. pow. Zmiany wywołały gorącą dysku­
sję. w której zabierali głos pp. Leniek i ksiądz dr. 
Zyguliński Odpis odnośnego statutu przesłanym żo 
stanie w najkrótszym czasie Wydziałowi Krajo­
wemu do zatwierdzenia . Następnie zatwierdziła 
Rada powiatowa uchwałę Rady gminnej w Siedlcu 
dotyczącą spzedaży części gruntu gminnego An­
nie Włodarczyk. Wojciechowi Niżkowskiemu i 
'Wojciechowi Padło; uchwałę Rady gminnej w Bo­
brownikach małych, dotyczącą sprzedaży już zabu 
dowanych i przygrodzonych gruntów gminnych; 
uchwałę Rady gminnej w Błoniu dotyczącą sprze­
daży Januwi Wycykałowi kawałka gruntu gmin 
nego i wrreszcie uchwałę Rady gminnej w Łękawi­
cy dotyczącą zniżenia w7 gminnej kasie pożyczko­
wej stopy proc. na 5 prc.

Toyrarzystwo i^jTodmeze po ferjach wakacyj­
nych odbędzie zebranie miesięczne w gmachu semi 
narjum nauczycielskiego dnia 22 bm. Podczas ze­
brania odbędzie się odczyt z zakresu ogrodnictwa 
oraz losow7anie kwiatów i owoców7.

Towarzystwo muzyczne, keneertem dnia 15 
bm. w sali Kasyna urządzonym, rozpoczęło tego­
roczny zimowy sezon wieczorków i koncertów. 
Chór Towarzystwa muzycznego nadzwyczaj silnie 
obsadzony pod batuta Burzyńskiego odśpiewał kil­
ka pieśni rozmaitych kompozytorów7, a jednę w7 u- 
kładzie p. Sarzyńskiego.

We środę odbyło się posiedzenie nowro ukon­
stytuowanego Wydziału K. O. w skład którego we­

szli : Ks. Infułat Walczyński jako prezes, A. Way 
hinger jako zastępca, Mieczysław Gałecki jako se­
kretarz. Następnie dokonano wyborów do Dyrek­
cji, której skład pozostał prawie bez zmiany, a mia 
nowicie: dr. Alojzy Malawski prezes, Ks. kan. Fr. 
Leśniak zastępca, Michał Kaczkowski, Leopold 
Płaziński i Józef Sokalski.

Spital powszechny w Tarnowie ulegnie nieba­
wem zupełnej przebudowę. Budynek główny, pawi 
lon gospodarczy i pawilon dla chorób zakaźnych 
mają być zupełnie przebudowane z uwzględnie­
niem najnowszych wymagań hygieny. Wybudowa 
nym ma być nadto zupełnie nowy pawilon chi­
rurgiczny na 50 łóżek. Plany przebudowry opra­
cowane przez inżyniera Kamieniobrodzkiego, na­
desłał Wydział krajowy, który całą sprawę przid- 
łoży Sejmowi podczas najbliższej kadencji.

Na zakończenie skromne zapytanie:
Gzy patrole wojskowe wysełane codziennie wip 

ozorem na miasto w ogólności, w szczególności zaś 
patrol ułański idący w niedzielę dnia 16 bm. Stru- 
siną i ulicą wałową, gdy na tych ulicach jest ruch 
największy, ma chodzić chodnikiem i rozpychać 
przechadzającą się publiczność, czy tez gościńcem 
który jest dość szerokim, by pomieścić nietylko pa­
trol lecz całe szwadrony konnicy?

—  Zwardoń, 18 wreśnia. W  dniu wezuraj- 
szym odbyło się tu poświęcenie, w roku 1898 
zbudowanej a teraz uzupełnionej i powiększo­
nej kaplicy. Inicyatorami tak budowy kaplicy 
jak i w dwa lata później zbudowanej szkoły byli 
kolejarze miejscowej stacyi, zaś ubogi lud oko­
liczny z podziwienia godną ofiarnością przystą 
pił ochoczo do udziału. Skromny a piękny koś­
ciółek w stylu gotyckim nie mógł pomieścić gro 
madnie garnącego się pod godło krzyża ludu gó 
ralskiego i słowackiego z sąsiednich Węgier. 
Najbliższy kościół parafialny w Rayczy odda­
lony jest o 17 kilomelrów od tego krańcowego 
zakątka Galicyi- Składki groszowe płynęły tak 
szybko, że w niespełna dwóch latach z pomocą 
subwencyi udzielonej przez ministerstwo kole­
jowe, dopełniono kwoty sześciu tysięcy koron, 
potrzebnej do wybudowania zakrystyi, nowego 
presbiterjum, a w nim ślicznego gotyckiego oł­
tarza —  zbudowania chóru i schodów żelaznych 
tam prowadzących, ułożenia posadzki i odświe 
żenią kościółka wewnątrz i zewnątrz.

Mimo tego, że bvł to dzień roboczy, mi 
mo dokuczliwego deszczu zebrało się z okolicz­
nych sadyb górskich od Soli i Rayczy zaś z Wę 
gierskiej strony od Skalj tego około 600 poboż­
nych. —-

rPrzybyli księża z Rayczy a ze Skalitego 
proboszcz słowacki z wikarym, i kilka osób z 
Żywca.

W  nowym ołtarzu widnieje piękna statua 
Matki Bookiej —  a obraz olejny św. Franciszka 
pod którego wewaniem kościółek był fundowa 
ny, malowany przez nadkonduktora kolei Tar 
czałowicza wypełnia środkową ramę ołtarza; o- 
braz jest urządzony do zesuwania.

Komitet kościelny krząta się w dalszym 
ciągu o zdobycie funduszów do wybudowania 
w blizkości kościółka domu mieszkalnego dla 
pomieszczenia kapłana emerytę, któryby tu sta 
le chciał się osiedlić, dotychczas bowiem nabo 
żeństwo odprawia kapłan przybywający w mia 
rę możności z Rayczy albo z Węgier ze Skali­
tego.

Widok powodzenia tej myśli w obec zapew 
nionej pomocy ze strony pana na Żywcu arcy- 
księeia Karola Stefana, i spodziewanej, ze stro 
ny kolei państwowej, zapowiadają się jaknajle- 
piej.

Lud tutejszy nie ulega wpływom demago­
gów starających się szerzyć bezbożność wypiecz 
ną i nienawiść, jest on wiernie przywiązany do 
religii katolickiej a słowo mądrego kapłona sta 
nowi dlań przykazanie Wszelkie usiłowania i 
nawoływania ..Przyjaciela ludu" i tegoż aposto­
łów, rozbijają się o wierne Chrystusowemu koś 
ciołowi dusze górali. W  Żywieczczyźnie polity­
ka uprowiana przez Stapińskiego nie ma i ni­
gdy mieć nie będzie powodzenia.

—  Z Horodeńskiego piszą do nas: Ks. A r­
cybiskup Bilczewski ukończył przed paru dnia­
mi wizytację parafii powiatu hor(odeńskiego- 
Ludność obu obrządków przyjmowała arcybis­
kupa z entuzyazmem. Wszędzie prawie towarzy 
szyły powozowi ks. arcybiskupa konne hande- 
rye, wszędzie witano go u bram tryumfalnych. 
Marszałek powiatu Antoni Teodnrowicz towa­

rzyszył arcybiskupowi przez cały czas wizyta- 
cyi. Z uznaniem podnieść należy, że księża ruscy 
pomimu zakazu „Diła" witali wszędzie arcyb. 
Bilczewskiegn, który odwiedził też cerkwie a w 
przemówieniach swych zachęcał do zgody mię­
dzy obu narodowościami. Widać stąd jasno, że 
jedynie na gruncie kościoła możliwa jest zgoda 
między obu narodami bratnimi i to pomimo 
wrogich agitacyj radykałów.

Dla ochrony mniejszości polskiej zbudowa 
no tu. w niektórych miejscowościach kaplice, 
które ks. arcybiskup zwiedzał i tak w7 Worono- 
wie p. Zacharyasiewiczowej, wT Kolankach p. 
Passakasa, w Jasieniowie obok Horodenki. Dzi 
wnem tylko b y ło  przyjęcie arcybiskupa w Czer 
nelicy, gdzie przy bramie tryumfalnej przyj­
mowali go tylko żydzi z torą...

Majątki tutejsze coraz bardziej dostają się 
w ręce żydowrskie, którzy je  dzierżawią. Cierpi 
na tem głównie czeladź folwarczna, która w nie­
dzielę musi pracować jak w dzień powszedni. 
Wiadomo bowiem, że ustawa o święceniu nie­
dzieli odnosi się tylko do przemysłu a nie do roi 
nictwa. Władza polityczna w braku ustawy po­
mimo dobrej chęci nie może tu wkraczać, gdy 
w niedzielę jak w dzień powrszedni wożą snopy 
już od samego rana. Pusłowie nasi z centrum 
zechcą tę sprawę poruszyć w radzie państwa.

— Odznaczenia. „Wiener Ztg." ogłasza: Ce 
sarz nadał wice-dyrektorowi ksiąg gruntowych 
Teofilowi Starzeskiemu w7 Krakowie i prowa­
dzącemu księgi gruntowe Janowi Kopańskiemu 
w Złoczuwie, z okazyi przeniesienia ich ua w7ła 
sną prośbę w stan spoczynku, tytuł dyreń torów 
ksiąg gruntowych.

—  Katastrofa budowlana. Z Bremy tele­
grafują: Wczoraj zawalił się nowy, będący w 
budowie 3 piętrowy dom. Z 35 robotników, za­
jętych przy budowie, 9 odniosło ciężkie raey, 
kilku lekkie.

Aleksander Jutkiewicz ojciec artystki 
teatru krakow skiego, niegdyś kupiec w W ar­
szawie, mnarł przed kilku dniami w Tiumemim 
na Syberii, gdzie zmuszony okolicznościami e- 
siadł przed 30 laty. Założył tam hotel „Waraza 
wa“ , znany dobrze wszystkim Polakom przejeż 
dżająevm przez Tiumeń lub tam zesłanym 

—  Ostatnie chwile Konoplanikowej. Śmierć 
zabójczyni jenerała Minna jest przedmiotu!, 
szczegółowych opowiadań pism petersburski!>k 
Donoszą one między innymi, że do asystowania 
przy wykonaniu wyroku był naznaczony jedm 
z młodych prokuratorów, który niedawno prze 
szedł z adwokatury do prokuratury. W  ten spo 
sób chciano doświadczyć jego wierność i pra- 
womyślność. Frokurator od doznanego wraże­
nia dostał wstrząśnienia nerwowego, ale od 
spełnienia „obowiązku" nie cofnął się. Dzisiaj 
podobno jeszcze leży chory i boleje... nad sipbo 
ścią. organizmu ludzkiego.

Przytaczamy dosłownie opowiadanie jedne 
go z nielicznych naocznych świadków i-g/ekn- 
cyi o zachowaniu się skazanej. „Szła wolno z 
podniesionem czołem, dumna i natchniona wy­
dawała się nadludzką; podeszła sama do szubie­
nicy, jak do krzyża; z popem wcale rozmawiać 
nie chciała- a gdy ten ją, w pewnem stojąe od 
niej oddaleniu, żegnał, skłoniła tylko głowę i 
wydawała się rozmawiać bezpośrednio z Bo­
giem. Jedyne i ostatnie słowa jej były zwróao- 
ne do prokuratora „polecam panu pozdrowić 
odemnie moich towarzyszy."

Gdy założyli jej na szyję stryczek, okaziło 
się, że supeł jest pod szyją, na co zwrócił uwa­
gą żandarm, krzycząc do kata: „E j ty, mierza- 
wiec, i wieszak nie umiejesz". Wtedy skazana, 
mów.ąc „ja  sama" schwyciła za sznur, przekrę 
ciła go i sama się nim zadusiła, przedtem, ani­
żeli zdążyli ją powiesić."

— Zabójstwo Siemionowej. Gazeta „Towa- 
riszez" p o d a je  następujące szczegóły zabójetwa 
aresztowanej Siemionowej przez żołnierza puł­
ku Siemionowski ego. Nań oknem celi więzien­
nej, w której siedziała Siemionowa z kilku to 
warzyszkami, wywieszono sznurek; na oknie 

wtedy siedziała Siemionowa, a kolo niej stało 
kilka towarzyszek. Widząc, że żołnierz celuje, 
niektóre z towarzyszek odeszły, a Siemionowa 
zaczęła rozmawiać z, żołnierzem: „Cóż, czy tra 
fisz \Vę mnie “ „Napewno trafię", odpowiedział

; żołnierz... „Ha, przecież uczyli cię tego, no, strze 
b ij!" i-siedziała w dalszym ciągu ua oknie. Roz 

.legł się sirzal i Siemionowa padła na miejscu z

Dr Dieć i Spółka
Krakóu?, Rynek głóinny I)r 25.
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przestrzeloną czaszką. Żołnierz został usunięty 
z warty dopiero na usilne i energiczne protesty 
i żądania wszystkich aresztowanych.

Reforma wyborcza.
Na wczorajszem posiedzeniu komisji refor 

my wyborczej przyjęto w brzmieniu rządowem 
§ 6 określający, gdzie ma wykonywać prawo wy­
borcze wyborca, mający kilka miejsc zamieszka­
nia. Słowa: „główne miejsce osiedlenia11 zastą­
piono wyrażeniem: główne miejsce zamieszkania", 
oraz przyjęto poprawkę, że wyborca — na wypa­
dek niemożności ustawowego określenia —  sam 
powinien oznaczyć miejsce, w którem chce wyko­
nać swe prawo, jeśli ma kilka miejsc zamiesz­
kania.

§ 7, orzekający, iż czynni oficerowie, gaży- 
ści wojskowi, żołnierze i żandarmi nie mają ani 
czynnego ani biernego piawa wyborczego, zaś u- 
rzędnicy wojskowi biernego prawa wyborczego, 
przyjęto w brzmieniu rządowenr

§ 8, określający wykluczenie od prawa wy­
borczego i wybieralności, przyjęto z poprawką 
dra Głąbińskiego, aby tych, którzy pobierają ren­
ty starości, nie uważano za pobierających wspar­
cia i nie wrykluczano od praw wyborczego.

Przy dziale dotyczącym rozpisania i trakto­
wania wyborów, w dyskusji nad § 9 przyjęto po­
prawki, że wybory we wszystkich krajach powin 
ny się odbyć w jednym i tym samym dniu i że 
równocześnie z rozpisaniem wyborów ma być 
także oznaczony dzień ewentualnych w7yborów 
ściślejszych. Pos. Sustersic proponował, aby wy 
bory odbywały się w niedzielę i zaczynały się po 
sumie. Za tym projektem oświadczył się pos. 
Wasilko. a przeciw7 ks. Pastor i pos. Abrahamo- 
wicz. Ten ostatni wystąpił przeciw równoczesności 
ci wyborów, ze względu że nie wiadomo, jak w- 
praktyce będą wyglądać wybory według nowej or­
dynacji. że zatem rząd powinien mieć możność 
uwzględnienia w pewnych wypadkach istnieją 
cych stosunków. Mówca zgłosił brzmienie par- 9 
według przedłożenia rządowego jako votum mniej­
szości.

Przyjęto wreszcie paragr. 10 według którego 
rozpisanie wyborów7 ma nastąpić w dziennikach 
nrzędowych.

Telegramy.
Wiedeń. W  komisyi dla reformy wyborczej 

rozpoczęto obrady nad par. 11 (układania list 
wyborczych.)

Pos. Vogler domaga się, aby w miastach, 
liczących ponad 20,000 ludności, zamiast alfabe 
tycznego spisu wyborców, utworzyć spis wedle 
ulic i domów7 na wzór niemiecki. Mówca o- 
świadcza się również za zaprowadzeniem sta­
łych list wyborczych i regularnem sporządza­
niem prostowrań, a także za rozszerzeniem posta 
nowień reklamacyjnych, a to w interesie czys­
tości wyborów-

Pos. 'fawczar oświadcza, że rząd na podsta­
wie paktu z dr. Suster.szicem zupełnie chce znisz­
czyć słowiańską partję liberalną. Mówca jest 
dlatego przeciwnikiem reformy wyborczej i na 
każdym kroku czyni starania, aby reforma ta 
nie przyszła do skutku. Wnosi więc, aby odro­
czyć obrady nad tym paragrafem.

Wniosek ten odrzucono.
Przemawiali następnie posłowie Steiner r 

Adler, poczem zabrał głos minister spraw we­
wnętrznych Bienerth.

T S Ł E S R a ^ y .
(Z dnia 20 września.)

Ustąpienie namiestnika Moraw.
Wiedeń. „Wiener Ztg.“ donosi: Namiestnik 

Moraw' hr. Zierotin został na własną prośbę 
przeniesiony w7 stan spoczynku przy równoczes 
nem wyrażeniu mu uznania za znakomite usługi 

Nowa ustawa.
Wiedeń. Cesarz udzielił sankcyi projekt 

wi ustawy, uchwalonemu przez Sejin galicyjski 
w sprawie czasowego uwolnienia od dodatków 
krajowych i gminnych dla budynków, które w 
obrębie miasta Krakowa mają być wybudowa­
ne rea miejscu tych, które według specyalnego 
wykazu krakowskiego magistratu w liczbie 304 
mają być zdemolowane ze względów asanacyj- 
nych i komunikacyi publicznej.

Walka o polski pacierz.
Berlin. „Nordd. Allg. Ztg.“  pisze: Gazety 

powtórzyły za „Dziennikiem Berlińskim wiado­
mość, że minister oświaty Studt w rozmowie 
z biskupem dr. Koppem przyznał, że rząd w
sprawie usunięcia języka polskiego przy na­
uce religii w szkołach elementarnych poszedł za

daleko. Min. oświaty miał do tego dodać uwa­
gę, „ale proszę nam p. kardynale pokazać drogę 
wyjścia z sytuacyi bez szkody dla powagi rzą- 
du.“ „Nordd. Allg. Ztg.“ oświadcza, że wiado­
mość ta jest zupełnie zmyśloną.

Rzcid i kadeci.
Petersburg. Pet. aj. tel. ogłasza7 Prasa 

opozycyjna w dalszym ciągu omawia zakaz kon­
gresu partyi kadetów i przedstawia go jako za­
rządzenie niezgodne z oświadczeniem rządu, który 
nie chce przeszkadzać w wyrażaniu opinii ludu. 
Kongres w rzeczywistości składałby się tylko z sze 
regu zgromadzeń politycznych, dla których nie po 
trzeba zezwolenia rządu, a jedynie tylko doniesie 
nia do władzy miejscowej. W  obec tego rząd miał 
prawo przypuszczać, że partya kadetów przez swą 
prośbę o zezwolenie chce wymusić koncesję albo 
mieć powód do skarg na rząd, choćby jedynie dla 
upozorowania ponownej agitacji w kraju. Zamie 
rzony kongres miał byś tylko protestem przeciwko 
istniejącym ustawom. Naturalnie partya nie by­
łaby zaniechała do osiągnięcia swoich zamiarów, 
żadnego środka. Rząd zdecydowany stanowczo 
liczyć się ze swobodnem objawieniem opinii (!?!) 
nie mógł się zgodzić na agitacyę w duchu mani­
festu wyborskiego. Przedstawiciele partyi równo­
ści ludu, którzy przez min. Stołypina prosili o po 
zwolenie na kongres, twierdzą w prasie opozycyj­
nej, że prezydent minist. pod takimi warunka 
mi chciał zezwolić na kongres, na które kadeci nie 
mogli się zgodzić. W  rzeczywistości Stołypin z 
góry zakazał odbycia kongresu i jedynie na nale­
gania przedstawicieli partji oświadczył, że nie by­
łoby możliwem, aby kongres pod pewnymi warun 
kami mógł się odbyć. Ten zamiar został oóźniej 
zaniechany, ponieważ prez. min. może zezwolić 
lub zakazać odbycia kongresu, lecz nie może dla 
niego wydawać przepisów ogranicza.7'7cych. Po­
dobnie nie jest uzasadnionem twierdzenie prasy 
opozycyjnej w odmowie legalizacji partji kadetów, 
szczególniej zaś względy polityczne i twierdzenia 
prasy opozycyjnej nie odgrywały tutaj żadnej 
roli, co już wynika z faktu, o którym nie wspo­
minano, że statuta partji odpowiednio do istnie­
jących ustaw nie podlegają rządowi centralnemu, 
lecz władzy gubernialnej dla spraw stowarzyszeń, 
która to władza ma statuta potwierdzać. Statuta 
tej partji jakoteż „Związku z 30 października“ 
nie odpowiadają ustawom. Jeżeli statuta partyi 
kadetów mają tylko błędy formalne, które auto­
rzy przeoczyli, to te mogą być skorygowane, jeżeli 
zaś te błędy popełnione są umyślnie, na ten wy­
padek żadna władza t^ch statutów nie zatwierdzi.

Adres do rozwiązanej Dumy.
Petersburg. (Pet. aj- tel.) „Rossia“ wystę­

puje gwałtowuie przeciw idei wystosowania a- 
clresu do rozwiązanej Dumy, która rozpowszech 
niła się w pewnych kołach politycznych zacho­
du. Dziennik pisze: Jeżeli ktoś nie zna specyal- 
nyeh stosunków obcego narodu, nie jest powo­
łanym ani do chwalenia ani do ganienia urzą­
dzeń tego narodu. Inicjatorzy tego adresu na­
rzucają się jako sędziowie przedstawicielstwa 
narodowego Hosji i chcą przez swą opluję z gó­
ry wpływać na postawę Dumy, oraz uprzedzają 
opinję narodu rosyjskiego. Adres podobny jest 
negacją idei zastępstwa narodowego, oraz obra 
zą dla tej idei.

Pogrzeb Trepowa.
Petersburg. (Pet- aj. tel.) Wczoraj odbył 

się w kościele św. Piotra i Pawła w Nowym Pe- 
terhofie pogrzeb jen.-majora Trepowa z honora­
mi wojskowymi. Obecni byli W. książęta i W. 
księżne. W  imieniu cara złożył jen.- adjutant 
ks. Dołgorukow 2 wieńce na trumnie, 1 od cara i 
carowej, 2-gi carowej wdowy. Zwłoki pochowano 
w kaplicy katedry.

Rozruchy ehłopskie.
Odessa. W  pow. elizawetgradzkim wybuchły 

chłopskie niepokoje. Chłopi wypędzili władze 
miejscowe i palą folwarki. Oddział kozaków 
px7zedsięwziął aresztowania- Do okręgu tego wy 
jechał jen.-gubernator.

Przeciw terrorowi socjalistycznemu.
Ryga. Pisma niemieckie zamieszczają na 

naezelnem miejscu, odezwę, pochodzącą z Kur- 
lanclyi, do młodzieży niemieckiej, aby przygoto 
wala się do samoobrony przeciw bandytom re­
wolucyjnym, kierowanym przez międzynarodo­
wą socjaliią-demokracyę. Połączenie się celem 
obrony ogniska domowego jest najświętszym o- 
bowiązkiem. Wszyscy są przygotowani do samo 
obrony, obecnie przyszła kolej na młodzież.

Ni Kaukazie.
Tyflis- (P a. t.) Jen. gubernator donosi z 

Erywania, że w okręgu Sangesur, 4 miejscowoś 
ci zostały przez Armeńczyków spalone. Miesz 
kańcy uciekli. Zbiory spalone. Wiele trupów 
nie pogrzebanych leży po ulicach. Gdy wojsko 
nadeszło Armeńczycy okolicę opuścili.

Tyflis. Prokurator sądowy w Szarygen 
został zastrzelony przez studenta Bodryckiego, 
który niedawno opuścił więzienie. Sprawcę u- 
jęto.

Starcie rosyjsko-japońskie.
Londyn. Jak dzienniki donoszą z Nowego 

Jorku, rosyjski okręt ełowy napadł znienacka 
na 6 japońskich okrętów, które bez uprawnie­
nia łowiły ryby na wybrzeżach Kamczatki. Wy 
wiązała się zacięta walka. Po obu stronach by 
ło kilku zabitych. Japończycy umknęli. Ogółem 
zginęło 19 Rosjan, w tein 1 oficer- Po stronie 
japońskiej padło 12 ludzi.

Walka z Kościołem we Francyi.
Paryż. „Journal de Debats“ pisze: Z li­

stu pasterskiego wynika, że biskupi nie znale­
źli jeszcze środków do organizacyi ustroju K o­
ścioła. Łatwym do pojęcia więc jest ich kłopot.. 
Głoszona z Rzymu absolutna powaga Watyka­
nu objawiła się dotąd tylko w negatywnych ma 
nifestacyach. „Le Temps11 pisze: Kler francu­
ski powinien rozważyć, że religia może tylko 
przez agitacyę stracić, a agitacya taka może nie 
świadomie posłużyć jako narzędzie antyrepu- 
blikańskim i antyfrancuskim usiłowaniom.

Katastrofa kolejowa.
Londyn. (B. Reutera). Szkocki pociąg eks 

presowy, który wyjechał ze stacyi Kiugs-Cross 
w .Londynie, wioząc wielu podróżnych wykoleił 
się na staeyi Grand Champ i spadł z nasypu. 
Gruzy pociągu zapaliły się i pożar trwał kilka 
godzin. Dotychczas stwierdzono, że zginęło 7 
osób. — Przypuszczają, że powodem katastrofy 
było to, iż pociąg wjechał na tor uboczny, oraz. 
że hamulce były zepsute.

Strejk jeneralny w Grenoble.
Grenoble. Wczoraj wieczorem wszystkie- 

syndykaty robotnicze uchwaliły rozpocząć dziś 
strejk generalny. Zecerzy opuścili natychmiast 
drukarnie- Dziś żadne dzienniki nie wyszły.

Tatian.
Manila. Z powodu tajfunu, który panował 

t statn-ej doby w Hong-Kong lOOO osób straci­
ło życie. ’.2 okrętów utonęło kilka odniosło u- 
szkodzenia. Straty olbrzymie.

Madryt. Minister sprawiedliwości Roma- 
nones zażąda na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
ministeryalnej ukarania biskupa Tuy z powodu 
wydanego przez niego listu pasterskiego. Gdy­
by decyzja w tej sprawie miała być odroczoną 
minister poda się do dymisyi.

Fundusz wyborczy.
Petersburg. Wobec doniesień kilku dzien­

ników, że rząd dla skuteczniejszego wpływania 
na wynik przyszłych wyborów do Dumy, prze­
znaczył na ten cel 500,000 rubli, stwierdza pet. 
aj. tel., że istotnie ministerstwo skarbu wyzna 
czyło 500.000 rubli, jednakże nie na cele agita­
cji wyborczej, lecz w celu pokrywania koniecz 
nych wydatków przy przeprowadzaniu wybo­
rów, jak to już przewidziano w czasie ustalenia 
terminu wyborów. Wydatki połączone z przt 
prowadzeniem poprzednich wyborów do Dumy, 
wyniosły •600,000 rubli. Odpowiednie dowody 
kasowe o wydatkowaniu owych 500,000 rs. nie 
będą trzymane w tajemnicy, lecz będą dostępne 
dla publiczności.

Mord w Oranie,
Oran. W  Leche koło Ayu znaleziono strasz 

nie zeszpecone trupy generalnego inspektora 
poczt Dubois i urzędnika pocztowego Barbiera, 
którzy odbywali niedawno podróż inspekcyjną. 
Zdaje się, że zostali oni zamordowani dla ra 
bunku. Mieli przy sobie kilka tysięcy franków 

Trzęsienie ziemi.
Palermo. Wczoraj o godz. 11 przed połu­

dniem, oraz o 1 i pół po południu odczuto pono­
wnie wstrząśnienia ziemi Również uiiejsi-owo 
ści Trebia i Termini donoszą o trzęsieniach zie 
mi. Wstrząśnienie o godz. 1 i poi po południu 
było silne i uszkodziło domy w wymienionych 
miejscowościach, tak, iż mieszkańcy musieli je 
opuścić. Władze miejscowe zwróciły się o po- 
moc

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, za nią 

tez nie odpowiada.

Pt. Kazimierz jWarowsKi
c- Zastępca c. k. Prokuratora 

P a ń s t w a *
otworzył kancełarye obron karnych w Kruko- 

wie, u!, PoscJską J, 8,
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COOK A & JOHNSON A
amerykańskie

lenie i naoni
(prawnie ochronione) 

są dzisiaj jedynym środkiem, który znosi na- 
1|chmiast ból i każdy nagniotek na pewno usuwa.

najlepszy obecnie środek na śniecie.
   1 sztuka 20 hal., 6 sztuk 1 kor.

[nabycia w aptekach i drogueryach. Skład główny ®Zum 
Samariter«, Graz. 1390 ®

niech tjlko zaijje Pastylek Ger»udel'»- » 
Dosjć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

PASTILEK GERAUDEL’A
Nieomylnych w  leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego 

Zapalenia opłucnego, Chrypki) Zakatarzenia. Irytncyi 
piersiowej. Astm y, etc . .

Niezbędnych dis osób które zbytecznie glos utrudzają.
Bardzo HŻyleezte dla Palących.

Pudełko zawierające Ti Pastylek i sjwsób zażywania 
takowych we kwowie, w aptekach PP. Mikolazcna, 
Wewiórsklego, Krzyżanowskiego, Ruckera. Ehrbsra; w 
Krakowie, w aptek. PP Wiszniewskiego. Hedyks iTrsuczyn- 
skiego; w Poznaniu, u P Glabisza i w Czerwonej aptece, etc-

K upię
wielkiego i silnego

* * S A
[łaszenia do Rdministrac|i „Glosa llarsdn.“

W AŻNE
dla wyjeżdżających do Brazylii!

SŁOWNIK
P O R T U G A L S K O -

P O L S K I
opracowany pod redakcją F. B. ZdanowokUf* 

wyazedł z drako.

iywać można u F B. Zdanowskiego w dikarnJ 
lysława Teodorczuka w Krakowie, ul. Z M n a  T 

oraz we wszystkich księgarniach.

Cena egzem plam  w płóciennej oprawie 7 kor. 
„  „  w skórzanej „  i

7 lor. rn s r* M kar 
i  kar. m I i*. W kar

C. k. austryacki* kole]* państwowe.

W ycią g  z  R ozkładu Ja z d y
ważnego od 1 maja 1906 roku.

O d j a z d ,  z  - E T r a i o w a  i  z  P o d g ó r z a :  \ P r z y j a z d  d o  K r a k o w a  i  d o  P o d g ó r z a
4.20 rano coc. osob. Nr. 12 do Podgórza-Plaszowa,
4.42 rano poc, osob. Nr 12 do Krakowa 
i  Podwołoczysk I Ickaa; połączenia w Rzeszowie Od J l- 
sła, w Tarnowie od Jasła i od Orłowa;

H.?olicyjna£otcrya
]fa rzecz Towarzystwa Wzajemnej Pomocy 
c. K. nrzędniKów wiededsK^i policyl tudzież 
wd6w i sier(t po nich, pod proteKtoratem 
pana c. t  prezydenta potlcyi Jana Jtabrdy

0 wygranych, a mianowicie 100 wygranych głó­
wnych 55.000 jtortn efektywnej wartości—
1 Korona. Fiirwzzi trzy wygrana glfou mifdzy nimi Piimzi głOtiu ugrana 30.088 
aą u MjnyłuM nniłMiM Jiga o. k. IpsstoliMiJ ftońuł»  żądania «nry*j|<ef0 
nifcin 18 granit 1 ulaną praipiuugB pidatlm zyikiwnąe gotówką wfpłiHU. — Cią- 
lU || Llttipidi 1388 rata. — Ba aifili« kntmnli nyniaaj, trafiki*, oraz pruz

ttapWSH Jłw kndBu (z pnnluji ii port: 18 Katarzy)

4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 s Krakowa
4.47 raao pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórzt-Płaszows. 
4.53 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przyst. 
da Oświęcimia przez Podgórze. Płaszów. Skawina; po- 
(aczcaia; w Spytkowicach do Wadowic. Alwtrnii i Siar- 
azy WodaeJ, w  Oświęcimia do Wiednia i Wrocławia.
6 ed rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
150 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-PIa&zowa 
db Podwołoczysk 1 do Ickaa połączenia: w Taraowia do 
Stróż stąd do Jasła. Nowago Sącza, Orłowa. Koszyc i 
Badapesztn, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowia do 
Jasła a atąd do Nowago Zagórza. Chyrowa.
110 raao pociąg oaobowy Nr. 15 z Krakowa
1.22 raao pociąg osobowy Nr. 15 s Podgórza-Plaszowa 
do Lwowa; połączenia: W Dębicy do Taraobrzaga. Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w kitmnki Przeworska; 
w Przeworska do Tarnobrzega.
130 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Krakowa
1.46 rano pociąg mieszany Nr. 411 s Podgórza-Plaszowa 
do Wieliczki:
140 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa I do Mogiły
1.02 przed poł. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa
I.17 przed pc*. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa 
0.24 przed poi. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyst. 
•a linie trenswsranlną przez Podgórze Płaszów. Skawi­
nę. Snche; w Kalwaryi do Wadowic I Bielska; w S i- 
chej do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 
■tgo, w Nowym Sącza do Orłowa. Koszyc i Badapeszta. 
od 1. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet­
nia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho­
dzący pierwszej i drugiej klasy.
II.00 przed poi. poc. osob. Nr. 13 i  Krakowi - i "
11.12 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Płaszowa 
ds Podwloczysk I do Ickaa; połączesia w Tarnowis do 
Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza. Orłowa, Koszyc

Ba da p esz* : w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowago 
». Chyrowa. Stryia 

I.1B no poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowi
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Płaszowa
1.38 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanki 
da S icky I Oświęcimia przez Podgórze. Płaszów. Ska­
winę; połączeaia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia.
1 30 po poi. poc. miesz. Nr. 461 ■ Krakowa
1.47 po poi. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Płaszowa
do Wlallczkl:
1.45 po poi. poc. osob. Nr. 6213 s Krakowa
do MogUy 1 Kocmyrzowa
2.49 po poi. poc. posp. Nr. 5 s Krakowa
do Lwowa: połączeaia w Tarnowis do Stróż, stąd do
Jasła i do Nowego Sącza, w Rrzeszowia do Jasła stąd
do Nowego Zagórza. Chyrowa. Stryja.
3.00 Pociąg osobowy sezonowy nr. 49 z Krakowa.
3.12 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Płaszowa.
3.19 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza przystanku 
do Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 
śnią włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i
111 klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.
3.15 po poi. poc. oaob. Nr. 25 i  b a k ow a
9 25 poc. osob. Nr. 25 z Podgórza Płaszowa 
de Słotwiny
6.15 wiecz. poc. osob. K .. 19 i  Krakowa
6.25 wiecz poc. oaob. Nr. 19 > Podgórza Płaazown
de Stróż, połączenia w Stróżach do Nowego Sącza 
7.40 wiacz. ;>oc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
7.11 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 s Podgórzt-PIsszowa 
de Witllczki
3.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa
1.13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 s Podgórza-Płaszowa
1.20 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przyatnnkn 
aa Halą traaswarsaiaa: przez Podgrza-PIaszów. Skawina. 
Siche. połączenia w Skawinls do Oświęcimia ■ stamtąd 
do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sącza 
do Orłowa. Koszyc i Budapeszt!, w Zsgórzsasck 
do Oorlic.
1.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa
1.38 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
d i Ickaa Bukareszta. Konstancy! a stad w czwartki i d i -  
dzkele okretem do Konstantynopola.
9.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Płaszowa.
de Podwołoczysk I Ickaa
10.55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa
11.05 w nocy poc. osob. Nr. U z Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk I do Ickaa, połączeaia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Taraowie do Stróż, stad do Jasła do 
Nowego Sącza. Orłowa, Koszyc, i Budapesztu; w Dębicy 
do Tarnobrzega, Nadbrzezla przez Rozwadów w kierun­
k i ku Przeworsku; w Rzeszowis do Jasła, l  stąd do 
Nowego Zagórza. Chyrowa i w Przeworska do Tar­
nobrzega.
11.52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa,
12.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Plaszowa 
12.09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku, 
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów. Skawiac 
Snche. połączenia w Skaw nie do Dworów, w Sacbe] do 
Żywca i z Wardoaia: w Chabówce do Zakopanego, w 
Nowym Sączu do Orłowa. Koszyc I Budapesztu. Z Kra­
kowa do Zakopanego kursuia wozy wprost przechodzące.

5.45 raso poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystaaki 
5.52 rąno poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-PIaszowa 
6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 
z Hall traaswersalasi przez Sacbe. Skawinę, Podgórna. 
Płaszów

6.41 ran. poc. posp. Nr. 2 do Podgorza-Płsszows 
6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 
z Ickaa: połączenia w środy i niedziela przez Konstaacyą 
z Konstantynopola (okretem do Konstancyi) codzied id  
Bnkaresztu.

7.19 raso poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Plaszowa 
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki j

7.40 rano poc. osob. Nr. 
z Kocmyrzowa I Mogiły

6212 do Krakowa
j

7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanki 
7.53 raao poc. osob. Nr. 1033 do Pódgorza-PIasz wa 
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa
z Oświęcimia 1 Sacky; połączenia w Oświęcimia od Win- 
dnia 1 Krakowa, w Spytkowicach od Suchei. Wadowic, 
w Kalwaryi od Wadowic;

6.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-PIaszowa
8.45 raao poc. osob. Nr. 18 do Krakowa
s Podwołoczysk i z Ickaa, połączenia w Tarnowie od Nc» 
wego Sącza — Stróż

10.28 rano poc. mieszany Nr. 1061 do Podgorza przystąa.
10.35 raao poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-PIaszoWI 
z Oświęcimia; połączeaia w Oświęcimie od Wiednhl I 
Wrocławia, w Podgórzu-PIaszowie od Krakowa i Lwowa
11.22 przed poł. poc. miesz. Nr. 462 do Podgorzs-Płaai.
11.35 przed poł. pociąg miesz. Nr. 462 do Krakowa
i  Wieliczki; ;

1.05 po poi. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 1 Mogiły;
i.l7  po poi. poc. osob Nr. 14 do Podgorza-PIaszowa 
1.30 po poi. poc. osob Nr. 14 do Krakowa 
z Lwowa; połączesia w Rzeszowie od Jasła, w Deble? 
od Przeworska przez Rozwadow. od Nadbrzezla. ■  
Tarsowie od Orłowa. Nowego Sącza. Jasła i Stróż 
1.47 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza przystanki 
1.52 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza-Płaszowa, 
2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 do Krakowa. 
Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do włącznie 
15 września.

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
za Lwowa;
4.17 po poi. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przystanki
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-PIaezowi 
4.40 po poi. poc. osob. Nr, 42 do Krakowa
z Hall transworaalaal przez Suche. Skawinę. PodgorM* 
Płasr ow, połączenia w Zagórzanach, z Qorllc, w Jaila 
od Rzeszowa, w Cbabowce od Zakopanago w SscheJ n i 
Zwardonia, w  Kalwaryi od Bielska. Wadowic.
6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwołoczysk i z Stanisławowa połączenia w Pras* 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowago Sącna. 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w Bil* 
rzanowie od Wieliczki.
7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
i  Kocmyrzowa
8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanku
9.00 poc. osob, wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Płaszowa.
9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa
z Ośwlecima połączenia w Oświęcimie od Wiednia I 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wpdael, 
Alwersil.
9.31 wlecz. poc. posp Nr. 4 do Podgórza-PIasaowi 
9.38 wiecz. poc. posp Nr. 4 do Krakowa 
z Podwołoczysk i z Ickaa połączenia w Przewaraka a i 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Prze­
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Taraobrssga. 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 raao) Koszyc, Ne- 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza. Jasła przez Stróża

10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa 
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 
z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, ra Dtbley 
od Rozwadowa. Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarrowtą 
od Orłowa, Nowego Sącza. Stróż. Nowego Zagórza, Ja­
sła przez Stróże
10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przystanki 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Płaszowa
11.00 w nocy poc osob. Nr 46 do Krakowa
z Nowego Sącza przez Suche. Skawinę. Podgórze-Pła­
szów; połączenia w Nowym Sączu od Budapeazta. Ke- 
szyc, Orłowa, w Habówce od Zakopanego, w  Kalwar* 
od Bielska I Wadowic.

Obrazy olejne i rodzajowe
po o m  ach bardzo niskiob. —  E. LEICHT, Kraków alioa Pijaroka, 
przy bwuało Floryaóokioj, polata  wialki wybór ram  w ta n o g o  wy* 
«bar. —  a jotartza firm a w tym zawadzia ku założona w 1866 ro-

JŚWd patoka kuracyjny
1 deseio y  z własnej pasieki w 5 
kg. puszkach po 6 kor. wysyła za 
zaliczką, opłatnie ks. Włodz. Jiikttka 
proboszcz w Kupczyńoąch p. Deny­
sów także w większej ilości. 1729

1T 11 n i  A  ni parcelę bu- 
fk U U J  i  dawl .ną w Krakowie.

Zgłozsenia: 2069 3
L u d w ik o w s k i ni. Starowiślna 21 

IL piętro.
I. ■
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KSIĘGARNIA
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI

w K rak ow ie, 
poleca now e w ydaw nictw a własne i komisowe,

koron
Andrejew Z. Ż yw ot B a z .lo g o  Fiwejskiego, Przekład Stanisławy

K ru sz e w sk ie j..............................................................1-60
Bojanowski Stefan. S ylw etki koni orycnlalnych i ich hodowców, z 31

ilustracyami w tekście i 23 tabl. oraz mapa.Arabii fi-—
Bukowiecka Z. M ała historya Polski. 75 hal. Karton . . . 1*
Bzowski łanom h . M elioracye wodne w gospodarstwie wiejskiem ,

Z 75-ma rysunkam i................................................... 3-20
Chodorowski Czesław. L e g e n d a .................................... .. . — -50
D. J. Słow o 0 Adam ie Asnyku. Odczyt niewygłoszony . . . — -90 
Doboszmski Michał. H ypotcza o powstaniu naszego systemu s ło n e c z- 

Itsgo i o niektórych zjawiskach w wszechświecie 
fizycznym wogóle, a na naszej kuli ziemskiej
w s z c z e g ó ln o ś c i .........................................................3- —

Domański Stan. dr. 0  gru źlicy  (Bibl. Macierzy Nr. 33). . — -fiO
Feliński Szczęsny Ar^b. Nowy wianuszek m ajowy z tajem nic życia

M aryi. Wydanie pośmiertne. Karton................... 1-40
Filasiewicz Witold Prof. H iS tC fy ! Chemii W Polsce. Część I. Po­

czątki chemii do powstania teoryi „tlogistonu” . . 2- —
—  0  fo n o g ra fie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — -2 0
— Z asa dy chem ii tizyo logicznej * ośliń i zw ie rzą t. (Uzupełnienie 

„chemii organicznej” dla kl. VI. szkół real.). . . — -80
o .  /  M a tcrya ły  do dziejów  Akadem ii Potockiej i szkół.od niej za­

leżnych  9.40
Gabryl Franciszek ks. dr. P s y c h o l o g i a .................................... 8.—
Gadowski Walenty ks B iblijne katechezy elementarne dla dziatwy

I i II. roku nauki w szkołach wiejskich. W  oprawie 3-—
— Ilustrow any katechizm  średni dla katolików . Karton kor. 1-40.

W o p ra w ie .................................................................. 1-fiO
G'trsberg Fr. dr. Nawożenie W leśnictw ie. Z 24 rycinami. Z upo-

waż. autora tłómaczył z 3-go wyd. Henryk Gebethner 2-10
Góldman-Oroviro. M etodo Esperanto. Zeszyt I ....................1*50
Goyski Mu/yan dr. W zajem ne stosunki Polski, L itw y  i zakonu w latach

1 3 3 9 — 1 4 0 4 .  Studyum h is to r y c z n e ................... 1.80
Grabieński wt. D zieje narodu polskiego. Z mapa. Wyd. 2-gie

uzupełnione......................................... " . ..........................8 —
Jaczewski Cezary. Qk0 A hlira -M a zd y, Powieść na tle legendy

o Z o r o a s t r z e ............................................................. 4-—
2-Katonowicz-Nero- Wandal Herod. Cezar. Sztuka w 9 odsłonach

— Panopticum Walka, sąd i piekło. (Ułomek z pano­
ramy św i a t a ) ....................................................................

L.ack St. Spór 0 pomnik, Uwagi o sztuce monumentalnej.
Z powodu dyskusyi w sprawie wystawienia pom­
nika Kościuszki w Rynku krakowskim* . . . .  

Lemański Jan. Ofiara królewny, powieść fantastyczna . . .
Marion. życie. p o w ie ś ć ...............................................................4-—
Ińiczyński K.az. dr. Rolnik wzorowy, czyli przypomnienie co, 

kiedy i jak w gospodarstwie czynić należy. Wyd.
2-gie powiększone. (Bibl. Macierzv Nr. 6). . . . 

Mikulski A. j .  LirniK mazowiecki Teofil Lenartowicz i jego utwory.
(Bibl. Macierzy Nr. 321....................................................

Młodzież społeczeństwuI Kilka uwag o szkole galicyjskiej. .
Muller j .  P. Mój system, 15 minut dziennie dla zdrowia! ż przed­

mową tłómacza. Z 44 rycinami i tablicą z roz­
kładem c z a s u ....................................................

Muzeum polskie: Malarstwo. -Rzeźba. Przemysł artyst. W y­
dawcy F. Kopera i J. Pagaczewski. Rocznik I.
Zeszyt 3 —5 po....................................................................2*—

Niewiadomska C. Uczmy Si§ Czytać i pisać ABC.  Nauka czy­
tania i pisania. Z obiazkami i wzorkami pisma. 

Nowaczyńsuki A. JŚgomoŚĆ Pan Rej W Babinie. Świecka krotochwda 
t*** w 3-ch sprawach na czterechsetny anniwersarz 4

Ostoja Eustachy. Wobec zbrodni.......................................................—
Owruczanin. KifkO. Rozmowy o c z ło w ie k u .............................. 8
Pardyak Stan. Prof. Nauk* języka Włoskiego. I. ^więzła grama­

tyka II Rozmówki. W  o p r a w ie ................................
Piage karoi. Monety bite d!a prowincyi polskich, przez Austryę 

i Pruśy oraz monety wolnego miasta Gdańska, 
Księstwa Warszawskiego i w oblężeniu Zamościa 

Potrzt bińskiRoman. Karol, król Szwedzki. Tragedya w 5-ciu aktach 
Rennuvier K  0 obowiązkach społecznych człowieka i obywatela. Z no­

wego wydania, ogłoszonego z notatką o Karolu 
Renouvier przez J. Thomasa. Przełożył K. Drzewiecki 2-fiO 

Sawicki-Stella Jan dr. Hygiena panien. Z rysunkami w tekście . 1-60 
Schiller Fryderyk. Dzieła poetyczne i dramatyczne w najlepszych 

przekładach polskich zebrał i wydał dr. Fr. J. A„ 
Zipper. 6 tomów kor. 7—. W  oprawie . . . .  9--- 

Sćailles Gabryel. Demokracya i oświata, Przełożył K. Drzewiecki 2*60 
Sieroszewski Wado. w. 91-Soni Klzań, p o w ie ść ....................................3*50

— W matni: Jesienią. — Skradziony. — Chłopak.— Chaj- 
łach.—W  ofierze bogom. Wvd. 3 - i e ..........................2-fiO

Słończewska Karolina. Studentki, powieść współczesna. . . 3'—
Słownik portugalsko-polskl podług najnowszych źródeł opraco­

wany. Cżęść I. Kor. 6. -W  oprawie.............................. 7- -
Spekiator. 128-my Samarkandzki pułk dragonów, pow ieść. . . . 3-— 
Tetmajer-Przerwa K. Poezye II. Wyd. 4. Kor. 2G0. W opr. . 3*60
W sprawie Muzeum Narodowego Polskiego w P.apperswilu............................*50
Wagner C. Młodzież, Dzieło uwieńczone przez Akademię

francuską. Pzekład z 22 wydania. W yd. 2-gie . . 3.— 
Warmiński i ks. dr. Andrz. Samuel i Jan Seklucyan. Z polecenia

Tow. Przyj. Nauk w Poznaniu, napisał...................... 8-—
Wiśniowski Józef. Dolina łez Część I. śpiąca królewna. Poe­

mat dramatyczny w 4 strofach......................................... 250
Wronskt Henryk. Rozbfzaski, poezye............................................... 2.—
Żeromski Stefan. Popioły, powieść z końca XVIII i początku

XIX wieku. 3 tomy. Wyd. 2-gie....................................7‘80
ztobicki wtad. Wiek pary i elektryczności. Z licznemi rycinami.

(Bibl. Macierzy Nr. 34) . . . .NI....................................1*50
Do nabyciu we wszystkich księgarniach.

1-—

1 — 
2-60

1-20

— -fiO 
—•50

2-—

— •80

65

1-80

7'—
3-—

1 c z a t o  Ins. 4 2 . c o  |

HALA LICYTACYJNA
c. 1 5ądn powiatowego cywilnego w KraKowie, :*v. Jana 3.

sobota Ania 22 września 1906 o godz. 9 i w dniach następnych będą
sprzedane :

Gamitnr mebli, fotel kryty jed wabiem i pluszem, fotel z klozetem, 
klatki druciane duże na pap agi, postum enty majoliko we z wazonami, 
dywan strzyżony duży podłogow y, fotel kołyskow y materya dyw a­
nów j kryty, rower, kwit zastpw ow y filii banku aa.itr o-węgierskiego 
w Krakowie na los państwowy, m atcryc na ubrania marynarkowe, 

paltoty i zarzutki.

Kraków, dnia 19-go września 1906 roku.

Bliższe szczegóły na tablicach, w hali 
mnieszczonych.

A dr. te!.: Hawełka, Kraków. Hr. tel. 330

Ktagmu pracyjne
Poleca tylKc prawdziwi VoslausE;ie i bańeńsKie

Ł  j t a w d l j a

ces. i król. D ottaw ca D woru Austr. W ęg. i król. Dost. D woru Greek-

W KRAKOWIE
Przesyłki na yrowincyę w  koszyczkach 5-kilowycb odwrotnie.

Gruszki i Jabłka tyrolskie. 2080 6

leci0 i ca
OrBrehmera

fierw.-or —1 zakład.Główny oddział po cenach 
eiTMilłowanycn.pobsczfrydla 
mniejzieiotnych

Ordyn.Di*.v. Hahn
Pro: tkły gi.ns w zsn^dzie

_  izlęsk pr ;s
Siaęja kolt jowa Frledłanditeff Włeclaw.

OLIWĘ 1735 0

do maszyn rolniczych mine­
ralną K rajow ą, K aukaską  

i Am erykańską.

Oliwę Lecerską 
Ofiarą rzcpafeoiiją

Smarowidło na wozy 
kigijsKi* i Krajowe. 

CatarKi słajenne P  Smarowidło 
i taKiery do uprzęży. Wiaderka do 
gaszenia ognia, polecają najtaniej
REi i SPObKR srukuu 

pem 1. piftfowy
z ogrodem przynoszący 8 proc. netto 
z dopłatą 10.000 kor. w K row odrzy 
murowanej do sprzedania. "Wiado­
m ość Batorego 2u parter. 1944 5

pozbywa si? piegów
kto używa kremu »Metamor- 
foza«. Do tego celu służą ró- 
wnioż przetwory ogórkowe Ba- 
lassy, pomada Wiśniewskie­
go, boraks cesarski oraz ró ­
żne inne preparaty, które po­
leca Skład Apteczny mag. farm.

1 Klcmettiitwiczowej
w Krakowie, HarmelicKa pi?, i 5.

Kapsla i etykieta zaopatrzone są na­
zwiskiem źródła. 

Światowej sławy woda mine­
ralna ze źródeł

w łasność państwa francuskiego.— .Po­
lecona przez pierwszorzędne pow agi 

lekarskie, 
fćlestini, przy nerkach, cierpieniach 
cewki i pęcherza, gośccu  i c ukrówce. 
Orande-Grille przy kolkach, ka­
mieniach żółciow ych, przy zatrzym a­
niu płynów  w dolnych częściach orga­
nizmu. — H ópital przy w szystkich 

przypadłościach niestrawności.
Do nabycia we wszystkich handlach 
w  mineralnych i aptekach. 1616 2

* aaitąplenie
Paln ** Expelleru.
PriT kupnie tego wylmleni- 

! tega, bóle nfmlentjąicgo na­cierani*, ktdt ■ nabyć jno- 
Ina irc wszystkich apte- 
kaoh traebazawBLCarra. 
ład na markę ,ketwieę!' 

Apteka Dr. Alektara, 
Praga.

dla panienki 
zasad religij- 

uych. Mały Rynek 1. II p. 
Konwers. francuska. Tamże 
języki obce. 70 116

Chroń
iwoją żonę.

Tą dla każdej rodziny nadziyozaj j 
ważną książką wysyła za nadesła 
nic- Lut1 w markach austr.P.fl. 

KaupaBerlinS.U.291 Lin- 
deiistr. 50

M ie s z k a n ie
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
dwie oszklone duże werandy 

w parterze
z dwoma ogrodami drzew owo­
cowych do "wynajęcia w Czar­
nej wsi, zaraz za rogatką Nr. 55.

2082 8

W  Dolnej Wsi, kilometr od 
Myślenic jest zaraz du sprze­
dania tadna realność
13 morgów ziemi, kawał lasu 
i budynki gospodarskie za ce­
nę 7.000 złr. Bliższej wiado­
m ości udzieli Antoni Szymski 
w Myślenicach. 2085 3

Aspiranta farmacji
katolika, przyjmie zaraz apte­
ka w Rudniku n. Sanem W a­
runki korzystne. 2084 8

IEDYNA W KRAJ O

FABRYKA PASO
maszynowych

Ignacego Ynn
w  Krakowie, ul. K anonicza 1.

z. przepysznym g ło l 
n.iślndujace slow 
po 7K ór. — 3s 

33 K . francj
Ad. Jansa 

B a rb is ,H a rz (D e u ts c h ia

m  izb tte i
1000 do 1.500 litrów dzier 
prosto z udoju d o  s p r z ę t  
n i a  od I października U 
częściowo lub całej produkl 
z dostawą do stacyi k o l  
1ELŁjA .J  lub do stacyi k[ 
Kraków

Nabywcy dodaną będzie

tnUczarcia i serowi
w  N i e f f o w i c j .  Niegc 
leży 8 kilometrów goscuic 
do stacyi kolei żel. Kłaj.
. Bliższej wiadomości udzie ta Za 
dóbr Zdzisławu W łodka w Dabr| 
cy, poczta Chrostowa.

— SWĆT ̂ orżeinyj
w irótm ieściu Krakowa do spra 
nia, W iadom ość w biurze dz.e 
ków  H opcaca i Salamonowej 
Maryacki 1. 2.

D la  P a ń  i  P a n ó i
wikt domowy, na ćwieżcńM 
śle Groble liczba 14.

pwit panltnhi
uczęszczające do szkół 
znaleźć umieszczenie i 
troskliwszą opiekę u nauf 
cielak. Konwersacya nier 
ka i francuska. Basztowa 
II p. drzwi na prawo.

7. jto z y c ie lj
W ysoki d o c h ó d  osiągnąć 
przez udzielanie informacyi, i 
anikowi, który Jd odnośnych ! 
sek zjeżdżał będzie. — Z g lcs l 
pod „Agekuracya“  p rzy f 
„Afencya handlowa“  £T 
sława «Ie D ahlke, K ral 
D ębniki. 2000|

potrzebna fiw ocrś
pocztowa telegraficzna, 
da stała— na wsi. Bliższa| 
domość — A B .  — ać 
„ G ł o s u  N a r ó d  u“  Kral 
(Za okazaniem kwitu iną 
towego).

Piekarz
poszukuje miejsca jako 
wnik większej lub mnie 
piekarni lub takową 
wydzierżawić. Zgłoszenia | 
szę nadesłać Poste — Rea 
Kraków dla „Piekarz*4 za| 
zaniem kwitu inseratowe

V«|#1|9V9 w średnim 
•n WlłwB £  bezfamiliijny, i 
cy  chlubne swiadeclwa r 1 
racyjne i ' prywatne, pf 
kuje miejsca każdego 
w Krakowie lub na prowt 
pensva koron od 20 do 

Mieszka: Zwierzyniec!] 
Kraków.

Otyłość
usuwa szybk > i pod gwaranoj 
szkodliw L‘ Thielego herbata 
szczająca. Najlepsze świadectł 
Pakiet 2 kor. D o uabycia we w| 
kich aptekach — en gros u l 

A.  Lisow ski Sukiennice
W ydaw ca Dr A ntoni Beaupri 
daktor odpowiedzialny Gustaif 
charski. —  W  drukarni „Głoą 
rodu*1 W Krakowie ood

St. Tomaszewskiego.,


